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PRENUMERATA wyao- 
fli w Krakowie: miesię­
cznie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowe 
nanoszenie do domu do- 
•płaca się 40 hal., za dwa- 

razowe 60 kał.

Ne prowincji: miesię­
cznie kor. 2 hal. 70, kwar­
talnie kor. 8. W  państwie 
Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
wurazowę wysyłkę dziennie dopłaca się 60 haL miesięoznie. Zmiana adresu: 40 haL

„GŁOS N A R O L A

Osobna prenumerata na 
wydanie wiec*, wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domu 

1 koronę.
Numer poludn. lOhal. wie­
czorny 4 hal. Listy pie­
niężne przekazy na prenu­
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Gic su 
Narodu-1. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urzęd pocztowy w obręl ie 
monarohji i w państwie 
niemieckiemu Reklamacje 
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porządefs dzienny 
pierwszego posiedzenia sejmowego.
Wskutek w ołan ia  Sejmu na poniedziałek 

16 bm., Marszałek krajowy wysłał do wszyst­
kich posłów zawiadomienie o tem, załączając 
zarazem porządek dzienny najbliższego posie­
dzenia sejmowego. Posiedzenie to odbędzie się 
w poniedziałek 16 bm. o godz. 10 przed połud. 
Będzie to z kolei 24 posiedzenie odroczonego 
Sejmu.

Porządek dzienny obejmuje 31 punktów, 
W ydział krajowy przedkłada 20 nowycli spra­
wozdań, których pierwsze czytanie i przydziele­
nie do komisyj odbędzie się na pierwszem po­
siedzeniu. Z ważniejszych przedłożeń wymie­
nić należy następującet projjwkt zmiany regula­
minu sejmowego; prowizoryum budżetowe na 
pierwsze półrocze 1908 r.; zamknięcie rachun­
ków funduszów krajowych za rok 1906; projekt 
budowy krajowych publicznych zbiorników na 
ropę o pojemności 10.000 cystern; sprawozdanie 
w przedmiocie wybudowania dwóch budynków 
mieszkalnych w krajowej szkole rzemiosł w 
Zakładzie sierót hr. Stanisława Skarbka w Dro 
howyżu; projekt utworzenia kraj. centralnej 
Kasy dla spółek roln.; projekt ustawy, normują 
cej stosunki prawne sezonowych robotników 
rolnych i leśnych; projekt zmiany niektórych 
postanowień ustawy o publicznych dojazdach 
kolejowych; zamknięcie rachunków funduszów 
propinacyjnych za rok 1906, tudzież prelimi­
narz tychże funduszów na rok 1908; sprawozda­
nie z bilansem Banku krajowego za r. 1906; 
sprawozdanie o krajowej sprzedaży soli; spra­
wozdanie z bilansem Kasy Oszczędności we 
Lwowie; sprawozdanie w przedmiocie zalicze­
nia m. Kopyczyńce do miejscowości, podlegają 
cych ustawie gminnej z 3 lipca 1896; sprawo­
zdanie w przedmiocie uznania mandatu posel­
skiego Romana Kniazia Puzyny, posła sejmo­
wego z kurji gmin wiejskich powiatu kołomyj 
skiego za zgasły z powodu znalezienia się jego 
pod kuratelą; cztery przedłożenia Wydziału 
krajowego dotyczą zmian terytorjalnych sądo­
wych i autonomicznych powiatowych, oraz u- 
tworzenia samoistnych gmin.

Sprawozdań komisyjnych, załatwionych 
już podczas ubiegłej sesji sejmowej na wiosnę 
rb. weszło 11 na porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia sejmowego.

Ze sprawozdań natury ustawodawczej za­
mieszczono jako ostatni punkt porządku, spra­
wozdanie komisji górniczej o przedłożeniu rzą- 
dowem z projektem ustawy, regulującej prawo 
wydobywania minerałów, które nadają się do 
użytku z powodu zawartości żywic ziemnych 
(nafta i wosk ziemny). Sprawozdawcą tego 
przedmiotu jest poseł Małachowski.

Projekt tej ustawy był już na porządku dzień 
nym ostatniego posiedzenia sejmowego na se­
sji wiosennej, ale obrady nad nim odroczono, a 
tego samego dnia także sesja sejmowa została 
odroczoną.

Dalej umieszczono na porządku dziennym 
sprawozdania:

Komisji gminnej: o czynnościach departa­

mentu I. Wydziału krajowego w zakresie spraw 
gminnych i powiatowych (sprawozdawca p. 
Merunowicz);

Komisji szkolnej o czynnościach departa­
mentu I. Wydziału krajowego w sprawach sty- 
pendyjnychj szkolnych i artystycznych (spra­
wozdawca p. P iniński); i sprawozdanie o wnio­
sku p. Oleśnickiego w kwestji przeistoczenia 2 
klasowej szkoły ludowej w Synowódzku wyż- 
nem na 4 klasową (sprawozdawca p. Toma­
szewski) .

Komisji budżetowej o zamknięciu rachun­
ków funduszów propinacyjnych za rok 1905 i 
preliminarza na r. 1907 (sprawozdawca p. Skał 
kowski).

Komisji gospodarstwa krajowego: o wnio­
skach: p. Merunowicza w kwestji objęcia w za­
rząd kraju domenów i lasów państwowych; p. 
Tadeusza Cieńskiego w /sprawie dostarczania 
w większej mierze jak dotąd drzewa opałowego 
i budulca okolicom bezleśnym kraju z lasów 
rządowych; oraz p. Kleskiego o założenie składu 
drzewa opałowego z lasów rządowych w Koło- 
m yji (sprawozdawca p. Garapich).

Komisji kolejowej: o wniosku p. Kazimie­
rza Lubomirskiego w sprawie taryf kolejowych 
ekspertowych na tarte drzewo (sprawozdawca 
p. Fedorowicz); o wniosku p. Oleśnickiego w 
sprawie poczekalni kolejowej w Zawadowie 
sprawozdawca p. Struszkiewicz); i o wniosku 
ks. Stojałowskiego w sprawie zaprowadzenia na 
kolejach rozmaitych ułagodnień (sprawozdawca 
p. Schaetzel).

Komisji górniczej: o petycji kraj. Towa­
rzystwa naftowego w kwestji odpowiedniej in­
terpretacji ustawy podatkowej i zmiany ustawy 
konkurencyjnej (sprawozdawca p. Małachow­
ski) .

Komisji podatkowej: o wniosku p. Szweda 
w sprawie zniżenia podatku domowo-klasowego 
od domów drewnianych o jednej izbie miesz­
kalnej (sprawozdawca pan Buynowski.)

SzKoia bandytyzmu.
II.
Warszawa, we wrześniu.

Antagonizm pomiędzy lewicą a prawicą P. 
P. S. istniał od dawna. Lewica reprezentowała 
kierunek, zbliżony do międzynarodowej socjal­
demokracji, prawica stała na gruncie bardziej 
narodowym i wyraźniej manifestowała pol­
skość. I oto stał się fakt istotnie zdumiewają­
cy. Gdy naczelne władze PPS. zdecydowały 
się wreszcie rozwiązać bojówkę, jako czynnik 
rozkładowy, szkodliwy i awanturniczo-bandyc- 
ki, „patrjotvczna“ i „narodowa" prawica PPS. 
zsolidaryzowała się ze zbuntowaną bojówką i 
wraz z nią utworzyła ową słynną „frakcję re­
wolucyjną". Ten odłam partyi, wchłonąwszy w 
siebie żywioły anarchistyczno-bandyckie, któ­
rych szkodliwość uznała nawet większość PPS. 
i oparłszy na niej swą siłę, stał się faktycznie 
biemem narzędziem w rękach zbuntowanych i 
niechcących wyrzec się brauninga bojowców. 
To też o jakiejś celowej akcji „rewolucyjnej" 
ze strony frakcji niema mowy. Ta bojówka, któ 
ra i przedtem dokonywała napadów na własną

rękę, bez wiedzy komitetu centralnego, tak sa­
mo nic sobie nie robi z kierowników obecnej 
„frakcji rewolucyjnej". Frakcja dała im tylko 
firmę — bojowcy pod jej egidą wyładowują swą 
energję brauningowo-morderezą! Na tem polega 
cała „rewolucyjność" pepeesowskej prawicy. 
Działalność frakcji jest właśnie kontr-rewolu- 
cyjną bo niewątpliwie najskuteczniej przyezy 
nia się do zdyskredytowania rewolucyi, do utoż 
samiania jej z bezcelowemi morderstwami i z 
bandytyzmem.

0  ile t. z. „frakcja rewolucyjna" nie pro­
wadzi żadnej akcyi rewolucyjnej (która zresztą 
w obecnych warunkach jest niemożliwą) o tyle 
kształci w swych szeregach przyszłych bandy­
tów i daje nawet początek nowym organizacjom 
bandyckim. Niedawny rozłam w Pol. Partji S. 
był tylko początkiem dalszych następstw* Temu 
samemu losowi uległa i frakcja rewolucyjna.

Z jej łona powstała teraz w Łodzi nowa 
partja „rewolucjonistów-maksymalistów". Skła 
da się ona z 60 bojowców, którym było „za cia 
sno" w szrankach „frakcji rewolucyjnej" i któ 
rzy woleli poświęcić się całkowicie „ideowemu" 
bandytyzmowi. Ta n/owa /„partja", oderwana 
od pnia „frakcji rewolucyjnej" rozpoczęła już 
„działalność", rozsyłając do fabrykantów, ban­
kierów, kupców, lekarzy, adwokatów itp. listy z 
żądaniem okupu i groźbą, że oporni będą zabi­
jani. A niewątpliwie jest to wypadek nie pier­
wszy i nie ostatni. „Frakcja rewolucyjna", zło 
żona z żywiołów anarchistycznych i nie uzna­
jących dyscypliny partyjnej, nie może być i 
nie jest partją polityczną. W  teorji, w artyku­
łach ich przywódców może ma ona jednolite pla 
ny i cele, w rzeczywistości jednak, w praktyce 
jest tylko płaszczykiem, pod którym kryją się 
nieposłuszne męty partyjne, zbuntowani bojow 
cy i przez to staje się tylko przytułkiem i szkołą 
bandytów. Łódzka organizacja „ideowych" ban 
dytów, na czele której ma stać nawet „popular 
ny" działacz partyjny, człowiek z uniwersytec­
kim wykształceniem —  to wymowny owoc dzia 
lalności frakcji rewolucyjnej.

1 nie zmniejsza jej winy fakt, że „frakcja" 
usiłuje tępić bandytów, że swoim bojowcom ka 
że ich zabijać. Bo fakt pozostanie faktem, że 
ona tych bandytów, wyrzuconych faktycznie z 
partj i PPS. przygarnęła pod swoje skrzydła, 
ona ich zaprawiła i zaprawia do krwawego rze 
miosła, i ona na miejsce zabitych, dostarcza 
nowe szeregi bandytów.

Nie otumanią również nikogo wykręty, że 
rewolucji zwykle towarzyszą objawy bandy­
tyzmu, źe i podczas rewolucji francuskiej mo- 
tłoch rabował i palił. Są to dwie rzeczy różne. 
Tam podczas powszechnego wybuchu rewolu­
cyjnego, gdy lud walczył na barykadach, a uli 
cami lała się krew, ciemny motłoch wypełzł ze 
swych nor i dopuszczał się rabunków. Tego 
nie można porównywać z naszemi stosunkami. 
Tutaj zorganizowani członkowie partji, je j ar- 
mja, uzbrojona i ćwiczona, uprawia wyrafino­
wany bandytyzm, obmyśla i wykonywa piano 
we napady rozbójnicze! To już nie następstwo, 
ale zwyrodnienie rewolucji. To też partje so­
cjalistyczne zrozumiały poniewczasie swój 
błąd, zrozumiały, że dały broń do ręki nie re­
wolucjonistom, lecz mordercom i bandytom i
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dlatego, choć niechętnie, ale cofnęły się, naka­
zując rozwiązanie bojówek.

Istotnie, było to jedyne wyjście. Nieposłu­
szni partji bojowcy, nie otaczani nimbem „bo­
jowników wolności“ musieliby prędko uledz. Ca 
ły uczciwy ogół robotniczy zdołałby rychło roz 
broić samozwańcze szajki. Niestety, „patrjoty- 
czna“ i „narodowa“ prawica PPS. zbuntowa­
nym rycerzom brauninga użyczyła swego sztan 
daru, — osłoniła ich zbrodnicze czyny i stała 
się dalszym rozsadnikiem bandytyzmu! To też 
wciąż święci on w naszym kraju niesłychane 
orgje, a odpowiedzialność za to spada teraz w 
całości na prowodyrów „frakcji rewolucyjnej", 
która właściwie powinna się nazywać „frakcją 
bandycką'*...

Szkoła powinna do życia przygotować.
Jedyny cel dobrego wychowania tkwi w 

tern, aby ludzi tak pokierować, iżby nietylko 
dobrze czynili, lecz także znajdowali w tern 
przyjemność, aby to czynić; żeby nietylko byli 
pilnymi, ale pilność kochali; żeby nietylko by­
li uczonymi, ale wiedzę kochali; żeby byli nie­
tylko czystymi, ale czystość kochali, aby byli 
nietylko sprawiedliwymi, ale sprawiedliwości 
łaknęli — i  pisze J. Ruskin

Ten ideał znajduje się więcej w mocy uczu­
cia w tajemniczym związku wiedzy, serca i 
woli, unoszonym przez piękne i sprawne ciało, 
niż w nagromadzeniu mnóstwa wiadomości z 
różnych gałęzi wiedzy. Jakkolwiek wiadomości 
te są potrzebnemi do wypełnienia pewnych za­
dań przy pracy zawodowej, aby kulturalną 
działalność narodu posuwać w skuteczny sposób 
naprzód, to jednak podawanie ich dorastającej 
młodzieży nie powinno w zupełności zaabsorbo 
wać sił nauczycielskich. Ponad całą wiedzą 
szkolną bowiem, która tylko jedną cząstkę du­
chowego życia stanowi, znajdują się siły potęż­
ne, siły ducha, młody umysł skrępowanoby za-

Tombuktu,
(Dokończenie.)

Godzien wrzucał do tej otchłani jakiś bły­
szczący przedmiot, który wpadł mu w o c z y : 
kawałki cyny i miedzi, tak samo, jak srebrne 
monety. Wyglądał nieraz z tą kieszenią arcy- 
zabawnie.

Zamierzał zawieść to wszystko ze sobą 
do krainy strusiów, na których prawdziwego 
brata wyglądał ten syn królewski, odczuwają­
cy nieprzepartą potrzebę pochłaniania przed­
miotów błyszczących. Gdyby nie miał swej 
„przepaścistej", połykałby je prawdopodobnie.

Każdego ranka kieszeń była próżna. Miał 
widocznie skład, w którym chował wszystkie 
te skarby. Gdzie jednak, nie zdołałem tego 
odkryć.

Powiadomiony o tryumfie wojennym Tom- 
buktu generał, rozkazał natychmiast pogrze­
bać pozostałe w wiosce ciała Prusaków, aby 
zatrzeć ślad tego, że obcięto im głowy. Prus­
kie wojsko powróciło tam nazajutrz. Mer i 
siedmiu zamożniejszych mieszkańców skazani 
zostali na rozstrzelanie na zasadzie, iż powia­
domili rzekomo Francuzów o obecności w wio 
sce pruskiego oddziału.

* *
*

Nadeszła zima. Byliśmy zrozpaczeni i wy­
czerpani. Codziennie odbywały się teraz po­
tyczki. Nasi żołnierze byli tak wygłodzeni, że 
ruszać się już nie mogli. Tylko ośmiu turko- 
sów (trzech zabito) zachowało siły, zdrowie i 
gotowość do walki. Tombuktu przytył nawet 
nieco. Pewnego dnia odezwał się do mnie:

—■ Ty jesteś bardzo głodny, ja — dobre 
mięso.

I rzeczywiście przyniósł mi doskonałej po­
lędwicy. Z jakiego mięsa była ta pieczeń? 
Nie mieliśmy już ani wołów, ani baranów, a-

nadto, gdyby kazano mu poruszać się tylko w 
ramach godzin szkolnych i w przyswajaniu 
szkolnej wiedzy. Przez to spełniałaby ' szkoła 
tylko jedną część swego zadania, która zresztą 
da się uchwycić i odmierzyć, ale nie jest to 
część główna. Przeciwko takiej jednostronności 
zwalczanej już przez Pestalozzego i Herbarta, 
na początku 19 wieku, zwraca się z 
równym naciskiem pedagogika na początku 20 
stulecia. Dzisiaj bowiem więcej, niż kiedykol­
wiek mają dla naszego narodu znaczenie słowa: 
„Szkoła powinna do życia przygotować", jak 
również i zasada Komisyi Edukacyjnej podług 
myśli Piramowicza: „edukacya dziecka jest 
osnową starań około niego podjętych, aby mu 
było dobrze i aby z niem wszystkim było do­
brze". Gdy zaś szkoła ma spełnić to wielkie za­
danie, to nie może ona być tylko polem myśli, 
ale jako uzupełnienie do tego stać się winna 
miejscem praktyki i doświadczenia. Zrozumiały 
to alumnaty, a mianowicie zakłady wychowaw 
cze o charakterze wiejskim, i one też mają naj­
więcej możności uczynienia zadość we właści­
wy sposób wymaganiom pedagogiki i wyzyska 
nia urodzajnej gleby życiowej dla rozwoju pra 
wdziwie dzielnych jednostek. Ruchliwość mło­
dzieży, jej dążność do rzeczywistości i radość, 
która jest udziałem tejże są wskazówką, że i 
szkoła publiczna powinna rozwinąć starania, 
aby tak życiu szkolnemu, jak i nauce nadać kie 
runek praktyczny. Sama nazwa „nauka wycho­
wawcza", ani wychowawczy materjał nauko­
wy nie spełnią tego zadania, a tern mniej dłu­
gie mowy z upomnieniami —  wychowawcza si­
ła bowiem leży w czynach samych wychowaw­
ców, w ich dobrych przykładach, w ich poświę­
ceniu się dla młodzieży, ona objawia się więcej 
w różnorodnych urządzeniach dotyczących kar 
ności, niż w urządzeniu nauki samej. Należy ra 
czej zrezygnować z dotychczasowej chwalby, 
wynikającej stąd, że uczniom podało się bardzo 
wiele wiadomości na drogę życia, na czem w 
istocie do dziś dnia opiera się nauczycielski u-

ni kóz. ani osłów, ani wieprzów. Niepodobna 
było dostać koniny. Zacząłem zastanawiać się 
nad tern po spożyciu mej pieczeni. Nagle 
przeszła mi przez głowę myśl okropna. Ci 
czarnoskórzy urodzili się wszak niedaleko od 
krainy ludożerców.

A naokoło miasta padało codzień tyle żoł­
nierzy! Zacząłem badać Tombuktu, nie chciał 
mi jednak nic odpowiedzieć. Nie nalegałem 
więc, lecz odmawiałem odtąd proponowanych 
przeń potraw.

Tombuktu uwielbiał mnie. Pewnej nocy 
gdy byliśmy na forpocztach, spadł nagle gę­
sty śnieg. Patrzyłem z politowaniem na bie­
dnych murzynów trzęsących się od zimna* 
Mnie również zresztą dokuczało bardzo zimno 
i zacząłem wkrótce kasłać. Nagle na ramio­
na spadło mi coś grzejącego, jak wielka i cie­
pła kołdra.

Spojrzałem — był to płaszcz Tombuktu.
Wstałem i oddając mu okrycie rzekłem:
— Zachowaj to dla siebie mój chłopcze; 

potrzebniejszy ci jest płaszcz niż mnie.
Lecz Tombuktu odparł:
— Nie, nie, panie poruczniku, to dla cie­

bie mnie nie potrzeba, Tombuktu gorąco bar­
dzo gorąco.

I patrzył na mnie błagalnemi oczyma.
— Słuchaj co ci mówię — rzekłem — i 

zabierz twój płaszcz natychmiast.
Wówczas Tombuktu wstał, chwycił za sza­

blę, a była ona ostra jak brzytwa, i trzyma­
jąc w ręku płaszcz, którego przyjęcia odmó­
wiłem, wykrzyknął.

— Jeśli go nie weźmiesz, ja go rozetnę, 
nikt nie będzie miał płaszcza.

W obec podobnego argumentu musiałem 
ustąpić.

* **
W  tydzień później nastąpiła kapitulacja. 

Niektórym z naszych udało się umknąć. In­
ni musieli wyjść z miasta i poddać się zwy-

rzącl. Trzeba wglądnąć w siebie i powiedzieć so­
bie: więcej znaczy w wychowanku silnie zako­
rzenione dzielne usposobienie, świeży, swobodny 
i wesoły umysł, samodzi dność sądu i żywe za­
interesowanie się najwyższemi dobrami życia 
narodu i jednostki, niż wpakowanie, potrzebnej 
do egzaminowania, wiedzy; trzeba sobie powie- 
dzieę, że troska wychowawcy musi być zwróco­
na obok nauki także na wiele innych rzeczy, 
jeżeli chcemy osiągnąć wzniosły cel, jaki wy­
tknęliśmy sobie w rozwoju osobistości mło­
dzieży.

Do wytworzenia świeżego i wesołego życia 
w szkole przyczynić się może pełen poświęce­
nia zapał kierownika i grona nauczycielskiego, 
owiany miłością młodzieży, którą za pomocą wol 
nych zatrudnień, wycieczek, podróży itd. ła­
twiej można do siebie przywiązać, niż i3rzez 
ustawy i regulaminy szkolne w zamkniętych 
czterech ścianach, gdzie jej tylko samą naukę 
szkolną się wtłacza. W pływ nauczyciela poza 
godzinami szkolnemi działa daleko zbawienniej, 
niż cały potok nauk, który wewnątrz murów 
szkoły w ociężałym biegu przemyka się po 
gładkiem łożysku książek szkolnych.

Skoro jest prawdziwem twierdzenie, że 
szkoła ma być w małym zakresie odzwiercie­
dleniem życia, i przygotowaniem do życia, to 
trzeba dążyć do tego, aby szkoły wychowan­
ków swych do czynu pobudzały. Dlatego zdro­
wa pedagogika łączy z nauką zasady kierowa­
nia młodzieżą, przez co dopiero wychowawcza 
czynność zostaje podniesioną do właściwej wyso 
kości.

Niektóre narody położyły cały nacisk na 
stronę wychowawczą, inne na naukową. W  je­
dnym i drugim wypadku dużo już osiągnięto, 
lecz kto zdoła połączyć pierwsze z ostatniem, 
ten stanie na szczycie swego celu, ho zespoli 
naukę z wychowaniem.

Szkoła nie jest światem sama dla siebie. 
To, co uczniowie i uczenice w niej otrzymać ma

cięzCy.
Szedłem ku placowi Broni, gdzie nazna­

czony był punkt zborny, gdy nagle stanąłem 
zdumiony na widok olbrzymiego negra, ubra­
nego w biały kostjum i mającego na głowie wiel 
ki słomiany kapelusz. Był to Tombuktu.

Promieniał zadowoleniem i przechadzał 
się z rękoma w kieszeniach przed niewielkim 
sklepem, na którego wystawie widać było dwa 
talerze i dwie szklanki.

— Cóż ty robisz — spytałem go.
A Tombuktu na to:
— Ja tu zostaję, ja dobry kucharz, ja w 

Algierze gotowałem dla pułkownika. Ja go­
tować będę dla Prusaków i kraść bardzo . . . .  
o bardzo!

Było dziesięć stopni mrozu. Trząsłem się 
z zimna, patrząc na tego negra w białym płó­
tnie. Tombuktu ujął mnie za ramię i wpro­
wadził do swego sklepu.

Ujrzałem tam {olbrzymi szyld, który miał 
powiesić przed drzwiami natychmiast po na- 
szem wyjściu z miasta — nie zatracił bowiem 
całkowicie poczucia wstydu.

Na szyldzie wyczytałem takie wezwanie 
skreślone ręką jakiegoś wspólnika:

RESTAURACYA P. TOMBUKTU.
Dawnego kucharza Jego Cesarskiej Mości 

i prawdziwego artysty paryskiego.
Ceny umiarkowane.

Pomimo rozpaczy, która trawiła mi du­
szę, nie mogłem (wstrzymać się od śmiechu i 
pozostawiłem mojego negra wybranemu prze­
zeń zawodowi.

Jak pan widzisz, powiodło mu się w nim 
doskonale.

Bezieres należy obecnie do i>iemiec. Być 
może, źe restauracja Tombuktu jest począ­
tkiem odwetu.

Jtejscengi, rcjsbrcty, rejszyny szko ln e  polecamy najtaniej: :
T ln n o n in h  JL  7i/9T nhirrbi Kraków, Rynek 8 (naprzeciw Kościoła *w. Woj- 
J (III3 C Z B K  pf lU D lCK l, decha) i Plac Maryacki, (obok W-go )Cerliczl(i)*
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ją , musi się stosować do wymagań narodowej 
kultury, w której wychowanie młodzieży stoi w 
pośrodku, jako działający motor postępowego 
rozwoju narodu. A kto pamięta o tern, że każdy 
człowiek ma tylko jedną młodość, w której o- 
"trzymuje zupełny duchowy szkielet, że odtąd 
może się wprawdzie zmienić materya i wzmódz 
rozrost, ale nie może już być mowy o całkowi- 
tem przekształceniu się, jak to, pięknie wyraża 
masz wielki poeta:

„Młodość jest rzeźbiarką, 
co wykuwa żywot cały, 
choć przeminie sama szparko, 
cios jej dłuta wiecznie trwały “  

ten pojmie, ile zależy narodowi na dobrem urzą 
-dzeniu szkolnictwa i pracy wychowawczej, i że 
opłaci się prócz uwzględnienia ekonomii dóbr 
materyalnych przedewszystkiem troska o dobre 
podwaliny, na których oprzeć się ma zarządza­
nie idealnemi skarbami narodowego życia.

Stanisław Syc.

legion cudzoziemki we prancyi.
Walki staczane przez Francuzów w Ma- 

rokko, zwróciły uwagę ogółu na słynną legję 
cudzoziemską (legion etrangere), która stano­
wi jądro tamtejszych sił francuskich, jest zaw 
sze wysyłaną na pierwszy ogień. W  Legii służy 
zawsze wielu naszych rodaków, a dawniej, 
•zwłaszcza po 1831 r., przeważali tam nawet na­
si rodacy. Jeden z dawnych legionistów przesy 
ła nam obecnie kilka zajmujących szczegółów o 
tym walecznym i jedynym w swoim rodzaju
korpusie. - i .. g g  HlSSi* * *

I.
Gdy dzięki lipcowemu powstaniu (1830), 

Ludwik Filip orleański usadowił się na tronie 
francuskim, pierwszym jego dziełem było sko­
rzystanie z czynnej obrazy wyrządzonej konsu­
low i francuskiemu w Algierze i wypowiedzenie 
wojny Dejowi, lennikowi Turcyi. Francya już 
wypoczęła była po napoleońskiej epopei, wiel­
kiego cesarza dręczono na wyspie św. Heleny, 
a część osiwiałego w bojach rycerstwa i nowa

Bracia K a ra n a z iw .
(ciąg dalszy.)

Na tem skończono badanie obwinionego. 
Wszyscy byli niesłychanie znużeni, Mitia bez­
myślnie patrzył w okno. Na dworze padał dro­
bny deszcz i tłukł gęstemi kroplami w poziele­
niałe szybki starych okien. Pod oknem biegł 
szary błotny gościniec gubiący się gdzieś w 
deszczowej mgle, a z drugiej strony czerniły 
się dachy wioskowych chat wyglądających je ­
szcze biedniej i nędzniej w tej deszczowej plu- 
chocie. Mitia przypomniał sobie złoto kędzio­
rowego Feba, przy którego słonecznych pro­
mieniach zamierzał wczoraj jeszcze, pożegnać 
się na zawsze z życiem.

W  taki ranek, byłoby jeszcze lepiej — po­
myślał.

Sędzia oświadczył, że czuje się wyczerpa­
ny i że pokrzepiłby się chętnie herbatą i za­
kąską. Prokurator sprzeciwił się gruntownemu 
posiłkowi, nie było jeszcze na to czasu, nale­
żało wpierw przesłuchać świadków. Ostatecznie 
przyniesiono herbatę. Na uprzejme nalegania 
sędziego wypił i Mitia szklankę, mimo że w 
pierwszej chwili odmawiał stanowczo. Był on 
także ogromnie wyczerpany, wszystko zaczęło 
mu chodzić w oczach i doznawał co chwiła 
zawrotu głowy. Wprowadzono potem kolejno 
świadków. W przesłuchiwaniu ich sędziowie 
kładli głównie nacisk na określenie wysokości 
kwoty, którą Mitia przyniósł z sobą do Mokro- 
je, te wszystkie zeznania były dla niego nieko­
rzystne. Wszyscy świadkowiefsłyszeli o trzech 
tysiącach, i nie przypuszczali aby ich mogło 
być mniej.

armia, jeszcze bez chrztu krwi i sławy, rozma­
rzona opowiadami o Friedlandzie, Jenie i Au- 
sterlitzu, wrzała żądzą nowych wypraw* i poty 
czek.

Niebawem też admirał Duperre wypłynął 
z Tulonu z potężną jak na cwe czasy flotą i 150 
statkami przewozowymi, i ukazał się w paździer 
niku wspomnianego roku przed przystanią A l­
gieru. Opodal pod Sedi-Ferruche wysadzono 
65.000 wojska, 166 dział polowych i oblężni 
czych i rozpoczęło się osaczanie fortów i bomibar 
dowanie miasta od strony morza.

Ludwik Filip, pamiętny barykad z krwa­
wych dni lipcowych w Paryżu, którym prze­
cież zawdzięczał koronę — 4 ćo 5 tysięcy o i łzo 
ziemców (w tem bardzo wielu Polaków) prze­
ważnie wychodźców i zbiegów z różnych armji 
Europy, szwędających się bez zajęcia po ulicach 
stolicy i całej Francyi, żywiołu niebezpieczne­
go, gdyż gotowego zawsze do zwady i bójek, po 
lecił zebrać i wysłać do Tulonu.

Prefekt departamentu nakazał z tych ludzi 
utworzyć dwa pułki cudzoziemskie, władze bo­
wiem były przekonane iż ci, co zmuszeni byli 
wyrzec się chaty i ojczyzny, nie mając wiele do 
stracenia, bić się będą znakomicie!

Zapisywanie się do legionu, jak pospolicie 
mówiono legii (oprócz owego zbiorowego wcie­
lenia w r. 1830) odbywało się, i do dziś odbywa 
sposobem bardzo pierwotnym: Chętny osobnik, 
gdzie jest biuro zapisu ochotników, zjawiał się, 
podawał swoje lub nie swoje imię i nazwisko, 
oraz generalia, najczęściej zmyślone, gdyż ża­
dnych papierów i dowodów nie wymagano, 
oprócz zdrowia i miary (1; m. 62 cm .); zatajał 
nawet narodowość i, na pisemne zobowiązanie 
się służenia lat 3 (później 5 po r. 1865) dawa­
no mu natychmiastowo awizacyę na bilet kole­
jowy do Tulonu lub Marsylii, 25 franków go­
tówką i polecenie przybycia trzeciego dnia na 
miejsce przeznaczenia.

W  Tnlonie we forcie Edor, w Marsy lj i we 
forcie Jolliette, dawano rekrutom obuwie, bieliz 
nę i czerwone kepi, nie z numerem lecz z gwiazd 
ką i prowadzono pod kierunkiem podoficera na 
parowiec przewozowy, odpływający do Ofanu 
(poprzednio do A lgieru). To nie żądanie do dziś

— Wprowadzono najpierw gospodarza o- 
berży, Tryfona Borysicza. Wszedł pewnym kro 
kiem p >ważny i zachmurzony nadając' sobie 
pozory oburzonej cnoty, zdawał się być niesły­
chanie zgorszony postępowaniem obwinionego. 
Powiedział stanowczo, że przed miesiącem Dy­
mitr Federowicz, wydał tu całe trzy tysiące 
rubli.

— Sami cyganie wyciągli z niego naj mniej 
tysiąc.

Nie było i pięciuset, mruknął ze swego 
miejsca Mitia.

— Więcej niż tysiąc Dymitrze Fedorowi­
czu, obstawał przy swojem Tryfon. Cyganie wia­
domo naród chciwy, złodzieje a koniokrady. 
Ciskaliście pieniądze a te szelmy brały co po­
padło. Wygnała ich policja, a żeby nie to, sa­
mi by zaświadczyli, jak się wówczas przy was 
pożywili. Sam widziałem u was w rękach pie­
niądze, daleko więcej niż półtora tysiąca. Li­
czyć nie liczyłem ale i na oko można poznać. 
Bogn dziękować nieraz się przecież widziało 
graby grosz.

—- Zapytany ile pieniędzy Dymitr przyniósł 
wczoraj, Tryfon odpowiedział że sam słyszał z 
ust obwinionego, o trzech tysiącach.

— Czyż naprawdę mówiłem to sam ? spy­
tał Dymitr..

— Na pewno, mówiliście to sami, zaraz po 
przyjeździe, słyszał Andrzej wasz ftrman,je;zce 
ten jest i może zaświadczyć. A potem kiedy­
ście weszli do izby, toście zakrzyczeli na głos, 
że zostawicie tu razem sześć tysięcy, niby trzy 
pierwej a teraz znowu trzy, słyszał to Tomasz 
Kałganow, blisko stał.

— Zeznanie o sześciu tysiącach podobało 
się bardzo prokuratorowi*

dokumentów przy zapisie, wytwarza z legionu, 
bądź co bądź waleczną, dzielną, ale zawsze zbie 
raninę bardzo podejrzanej moralności ludzi. Np. 
podczas mego pobytu w Afryce i w Meksyku 
(lata 1866—1870), detektywi obcych mocarstw 
wysłani do Oranu, Maskary i Sidi-bel-Abbes, 
wyłowili 9 osobników z legii (w tem 3 podof. i 
1 oficera) i jako morderców i zbójów pospoli­
tych, zabrali pod strażą do Francyi i za granicę, 
choć to byli bardzo mili i dobrze wychowani 
ludzie, a głównie kolega mój podporucznik En­
gel Jan, który w Magdeburgu dostał 10 lat for­
tecy za zbrodnię gwałtu i rabunku.

Mimo to podobne zapisy trwają dalej *).
Istotnie, nowo nawiązane w Tulonie pułki 

spełniły dzielnie swe zadanie i były pierwsze 
przy szturmach na forty okalające stolicę. Ich 
zachowanie się spowodowało nawet Deja, do o- 
twarcia bram miasta.

Zdziesiątkowana w walkach z arabami 
dzielna kohorta, zmalała wkrótce, bo już w r. 
1831 w grudniu do 1800 ludzi; że jednak napływ 
obcych wojskowych' był we Francyi coraz licz 
niejszy, w końcu r. 1832 utworzono znów 4 bat. 
legionu po 1000 ludzi każdy, a w 1846 r. jeden 
tylko pułk z 5600 ludzi z 6 bat. i, o dziwo— od 
stopiono ten pułk wyborowy Hiszpanii, dla stłu 
mienia powstania don Carlosa. Złośliwe kroniki 
spółczesne utrzymują że król Lud. Filip, znany 
chciwiec wsunął do własnej kieszeni za ten ży­
wy... podarunek, 10 milionów realów.

Główny dowódca guerillasów gen. Cabrera 
wydusił i wystrzelał ten pułk prawie do nogi, 
w nieznanych im  paro«wach, przesmykach i za­
sadzkach Aragonii i Katalonii. Okrucieństwa 
tego bandyty w wyższym stylu, były tak krzy 
czące, że Don Carlos odebrał mu nareszcie do­
wództwo nad guerillą, która wprost truła i mor 
dowala podstępnie przeciwników.

Wtedy rząd francuski utworzył znów w Al 
gieryi 2 nowe pułki cudzoziemskie, już nieco 
mniejsze, ale z powodu wielkiej w nich ilości 
żywiołu polskiego, jeszcze waleczniejsze niż po 
przednie.

——ooooooooOO0,0000000------

*) patrz „3 lata w Algierze". Bibl. powsz. Złoczów.

— Wezwano potem Andrzeja dorożkarza, 
który przywiózł Dym tra z miasta. Ta najwię­
ksze wrażenie wywołało opowiadanie jego oroz- 
mowie jakę miał z nim Mitia w drodze. Proku­
rator kazał zaciągnąć do protokułu, że Mitia 
zapytywał swego woźnicę, co go czeka na 
tamtym świecie, „Piekło czy niebou. To bardzo 
charakterystyczne, mówił ze znaczącym uśmie­
chem.

— Z kolei zaczęto badać Kałganowa. Po­
szedł zły i chmurny, nie miał najmniejszej o- 
choty świadczyć w tej sprawie.. Względem sę­
dziego i prokuratora zachowywał się tak, jak­
by ich widział pierwszy raz, mimo że byli to 
dobrzy jego znajomi, których spotykał u wu­
ja swego Mjasowa. Zaczął od tegoj „że nic nie 
wie i o niczem wiedzieć nie chce“. Oświad­
czył że zupełnie nie zauważył ile pieniędzy 
miał przy sobie Dymitr. Mimo widocznej nie­
chęci młodego człowieka do dawania wyjaśnień, 
prokurator badał go dłago i szczegółowo i wy­
dobywał z niego rozmaite szczegóły dotyczą­
ce romansowej strony procesu. — O Gruszy 
wyrażał się Kałganow z zupełnym szacunkiem, 
mówił o niej wciąż Agrafia Aleksandró w na i 
ani razu nie pozwolił sobie nazwać, ją Gru- 
szeńką.

Dawny wielbiciel Gruszy i jego przyjaciel, 
którzy spali w przyległej izbie zbudzeni zósta- 
li i oświadczyli wszelką gotowość do złożenia 
zeznań.

Mały pan z fajką, mówił o stosunkach swo­
ich z Gruszą z takiem samochwalstwem i to­
nem tak aroganckim, że Mitia nie wytrzymał 
i nazwał go kilkakrotnie podłym. Sędzia pro­
wadził badanie z wielkim taktem, oszczędzając 
uczucia podsądnego, ale i tu wyszedł na jaw 
szczegół jeden bardzo niepomyślny dla Miti, a

Jedwab Jedwab
fularowy i geagaliaa jarowy batyst. I (M at Jderłeillca* i szkocki

Jedwab
jtiouopol i ftrmurt

pa bluzki i suknie we wszystkich cenach, jak również najnowszy wybór czarnych, białych v», pafiRi]|IiM ĘaJpnshill Iłonnohoffl 7 flPipfl 
kolorowych »Jedwabiów Henneberga« od 60 bŁ do złr. 11.35 za » 8tr. franco i już oclono do doan. Wzory odwrotnie. ^  iflU iyn a  ntfllllltUSI j). ftlUIIUl.



4 — GŁOB S SRODD —

ItoHowastia agodowe.
; ł Wiedeń, 12 września.

Według zapewnień prasy wiedeńskiej i ko 
munikatów urzędowych rokowania ugodowe we 
szły w pomyślniejsze stadyum. Ministrowie wę 
gierscy wprawdzie dalej stoją na stanowisku, 
że sprawę kwoty i banku wspólnego należy wy 
kluczyć z kompleksu spraw ugodowych, ale po 
przypatrzeniu się bliżej tej sprawie przyznali, 
że porozumienie jest możliwe, że będzie można 
obejść trudności, których usunąć nie można. 
Właściwie dotąd nie radziły oba rządy ani 
wczoraj ani dzisiaj nad sprawą bankową i kwo­
tową, odłożyły ją  do jutra, atoli z tonu prasy 
półurzędowej we Węgrzech wnioskować można, 
że różnice między obu rządami nie są zasadni­
czo przeciwne, by o ich usunięciu nie można 
marzyć.

Obrady dotychczasowe dotyczyły sfinalizo­
wania spraw, co do których porozumienie osią­
gnięto jeszcze przed wakacyami. I tak ostatecz 
nie zredagowano wspólnie tekst ugody w spra­
wie weterynaryjnej i tak zw. surtakey cukro­
wej. Tę ostatnią kwestyę uregulowano w ten 
sposób, że od cukru wywożonego z Austryi do 
Węgier pobierać się będzie podatek 3.20 do 3.50 
kor. od cetnara metrycznego. Ułożono się też 
ostatecznie co do taryf kolejowych i innych 
spraw mniejszej wagi.

Osobna komisya prawnopaństwowa zasta­
nawiała się nad sposobem zawierania wspól­
nych traktatów Monarchii z zagranicą. Dotych­
czas podpisywał je imieniem Austro-Węgier 
minister spraw zagranicznych, względnie jego 
zastępca. W  przyszłości, ponieważ dotychczaso­
wy sojusz celny obu połów Monarchii zastą­
pionym zostanie traktatem handlowym, wspól­
ne traktaty handlowe z zagranicznemi pań­
stwami podpisywane będą nadto przez reprezen 
tantów rządów austryackiego i węgierskiego. 
W  ten sposób na zewnątrz zostanie zaznaczoną 
samodzielność Węgier* Dodać należy, że już 
konwencyę cukrową brukselską i traktat han­
dlowy ze Szwajcaryą podpisywali osobno przed 
stawiciele Węgier i Austryi.

Nie ulega wątpliwości, że do porozumienia 
się w sprawie kwotowej i bankowej nie przyj­
dzie jeszcze w sobotę. Wobec tego nastąpi przer 
wa w rokowaniach na dni kilka.

Po powrocie bar. Becka i mJn. Forzta z 
Tryestu, dokąd się udadzą na uroczystość spusz

mianowicie wiadomość o tem, że ofiarowywał 
przybyszom trzy tysiące za odstąpienie Gruszy. 
Fakt ten rozpatrywano bardzo szczegółowo i 
zaciągnięto go do protokułu. Sędziowie tak by 
li wdzięczni świadkom że nie zaczepiono wca­
le sprawy oszustwa przy grze w karty, i wy- 
szachrowane dwieście rubli zostały przy nieb.

Wszedł wreszcie drobnym krokiem stary 
Maksymow, bardzo zmieszany i onieśmielony. 
Towarzyszył on dotąd nieustannie Gruszy krzą 
tał się przy niej i tak się nad jej losem roz­
żalał, że w końcu ona sama musiała go pocie 
szać.

Na zapytanie ile mógł mieć Dymitr pienię 
dzy oświadczył z przejęciem, że najmniej dwą 
dzieścia tysięcy rubli.

— A widziałeś pan kiedy tyle pieniędzy? 
pytał z uśmiechem sędzia,

— Widziałem t. j. nie dwadzieścia a sie­
dem tysięcy, kiedy moja żona zastawiła w ban­
ku mój majątek. Pokazała mi wtedy z daleka; 
do rąk niedała. Były tam same tęczowe papier 
ki,'tak samo jak u Dymitra Fedorowicza.

Załatwiono się z nim prędko, aż w końcu 
przyszła kolej na Gruszę. Sędzia obawiając się 
aby przyjście jej nie doprowadziło Mitię do ja 
kich wybuchów uprzedził go kilku słowami i 
ten przyrzekł zachowywać się spokojnie.

Gruszę wprowadził sam sprawnik Michał 
Makarowicz. Była bardzo blada i poważna; za­
chowywała się spokojnie i z prostotą i wywar 
ła wrażenie bardzo dla siebie korzystne. Otu-

czenia na wodę nowego okrętu Lloydu „Bar. 
Beck“ , rokowania odbywać się będą w dalszym 
ciągu.

Wiele hałasu robi prasa wiedeńska i wę­
gierska w sprawie obecnych układów. Zdawa­
łoby się, że rzeczywiście wspólność monarchii 
narażoną jest na niebezpieczeństwo. Dobrą od 
powiedź dął pewien węgierski polityk na pyta 
nie, czy ugoda dojdzie do skutku. Powiedział on: 
„Ugoda mnsi być zawartą, więc będzie zawar- 
tą.“  Zdaje się, że dobrze zrozumiał sytuacyę.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN ł

Kraków, 14 września.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę Pod­

wyższenie Krzyża św.; 17-ta niedziela po świątkach, 
Nikomedesa męczennika i Emila dyakona; w ponie­
działek Korneliusza papieża, Cypryana biskupa męczen­
nika i Eufemii.

K alendarzyk astronomiczny. Wschód słoń­
ca rozpoczyna się o g. 5 minut 16, zachód przypada o 
g. 5 m. 57; długość dnia wynosi g. 12 m. 41.

— Nabożeństwo. We wtorek w kościele Braci 
Mniejszych (0 0 . Reformatorów) wyrażenie blizny 
św. Franciszka.

— Organizacja sędziów. Jutro dnia 15 bm. 
o godzinie 10 przed południem w głównej sali 
rozpraw sądu krajowego karnego, odbędzie 
się Zgromadzenie sędziów z Zachodniej Galicji, 
celem utworzenia krakowskiej sekeji austrjac- 
kiego zjednoczenia sędziów.

— Koncert A. Adamowskiej Na koncert 
znakomitej pianistki, który odbędzie się w dniu 
80 bm. można już nabywać biletv w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego od 9 — 12 i od 3 — 6. 
Artystka wystąpi w Krakowie z tym samym 
programem, który w kilkajdni później zaproduku 
je w JLondynie. W  połowie października podej­
muje p. Adamowska napowrót swoją działal­
ność pedagogiczną w konserwatorjum w Bos­
tonie.

— Walka siłaczy. Wczoraj odbyła się na 
wstępię walka decydująca pomiędzy Tripoldem 
z Klagenfurtu a Pytlasińskim. Trwała ona z 
dwiema przerwami 23 minut i 11 sekund, a 
skończyła się zwycięstwem Pytlasińskiego. Pu­
bliczność przyjęła wynik burzą oklasków. W  
drugiej parze Moldt po raz drugi pokonał Mu­
stafę Bensaineta w 14 minutach 46 sekundach.

łona była czarnym pluszowym szalem, przy 
którym twarz jej wydawała się jeszcze bledszą 
i bielszą. Młody sędzia Mikołaj Parfenowicz 
zmięszał się cokolwiek na jej widok. Sam| póź 
niej powiedział, że wtedy dopiero przekonał 
się „jaka to rzeczywiście piękna kobieta. Ma­
niery zupełnie wielkiej damy“ upewniał mó­
wiąc o niej w pewnem kółku kobiecem. Panie 
wyśmiały go i nazwały bałamutem i lekkodu- 
chem, mimo to nie zmienił swego zdania.

Zmuszony był jednak zapytać ją, jaki sto­
sunek łączył ją t  Dymitrem.

— Przyjmowałam go u siebie jako znajo­
mego odparła poważnie.

Oświadczyła dalej, z całą otwartością, że 
mimo że się Jej chwilami podobał, nie kocha­
ła go jeszcz?.

Wabiłam go do siebie, tak tylko z niego- 
dziwości mojej, tak samo i jego ojca. Do sta­
rego Fedora Pawłowicza nigdybym nie poszła 
obiecywałam mu tylko na śmiech. Przez cały 
ostatni miesiąc myślałam o kim innym, ale są 
dzę, że to do rzeczy nie należy.

Tego samego zdania był i sędzia i badał 
ją tylko podobnie jak wszystkich innych o spra­
wę trzech tysięcy. Grusza przyznała że Dy­
mitr wspominał jej o nich, pieniędzy tych o- 
czywiście nie liczyła, wiedziała że pochodzą 
od Katarzyny Iwanównej.

(Ćiąg dalszy nastąpi.)

W  końcu Beaucerois po 9 minutach 56 se­
kundach zwyciężył Rosjanina Piłkowa.

Dziś w sobotę zapowiada program trzy 
walki decydujące. I. Tripold contra Beauce­
rois, II. Hawliczek contra Piłkow i III Derma 
contra Moldt. Jako nowy zapaśnik zgłosił się 
Krakowianin Józef Hawrań, który jutro będzie 
walczył.

— W żydowskie ręce. Do „Przyjaciela lu 
du“ donoszą:

,,P. Jarecki z Pstrągowy sprzedał żydom 
przeszło 10 morgów lasu w gminie Jaworniku 
(pow. Strzyżów) na wytrzebienie, co się też 
rzeczywiście już rozpoczęło. Dawniej pobiera 
li chłopi z tego lasu drzewo na mosty, budyn­
ki — i wogóle do czego tylko było potrzeba, 
a nawet do budowy kościoła. A teraz żydzi 
łupią chłopów w okropny sposób, sprzedając 
aż po koronie cal drzewa, niszczą Wszystko do 
patyka i wy wożą do obcych krajów (pewnie do 
Prus). Tymczasem włościanom drzewo bar­
dzo potrzebne na szkołę, bo jej brak, i na koś 
ciół, bo słaby, i na opał, którego brak dotkli­
wie nam się dawał będzie we znaki.

— Dębica. Rada gminna miasta Dębicy 
na posiedzeniu dnia 12 września 1907 jednogło­
śnie nadała obywatelstwo honorowe p. Namie­
stnikowi hr. Andrzejowi Potockiemu.

— Utonięcie dwojga dziewcząt. Z Brzeska 
piszą nam: Górki włościanina Jędrzeja Juszczy­
ka z Gzurowej, 10-letnia Marja i 8-letnia Kata­
rzyna, kąpały się onegdaj w aóte napełnionym 
wodą, a znajdującym się tuż obok cegielni w 
Szczurowej, Wskutek nieostrożności wpadłą 
starsza Marja w dół głębszy i poczęła tonąć. 
Młodsza Katarzyna pospieszyła siostrze na ra­
tunek, zchwycona jednak przez tonącą, znikła z 
nią razem pod wodą. Próby przywrócenia ich 
do'życia przez miejscowego lekarza pozostały 
bez skutku.

— Śmierć w płomieniach. Z Gródka Jagie­
llońskiego piszą nam: Onegdaj około godz. % 
po północy spłonęła w Zielonej stojąca na łą­
ce szopa z sianem właściela dóbr p. Franc, 
Schoffera. W płomieniach zginął jakiś mężczy­
zna, który w krytycznej nocy spał w tej szo­
pie. Szkoda wynosi 800 kor.

— Krwawe zgromadzenie. Onegdaj odbyło 
się w Tarnopolu walne zgromadzenie moska- 
lofilskiego tow. im. M. Kaczkowskiego. W  cza­
sie obrad doszło kilkakrotnie do starcia mię­
dzy moskalofilami a przybyłymi na wiec „Ukra­
ińcami^ Moskalofile rzucali kamieniami, tak że 
kilkunastu jest rannych. Zandarmerja natarła 
bagnetami.

-— Rozboje Ukraińców. Z pow. kołomyjskie 
go piszą do „Hałyezanina“ : „Wszczęty przez, 
radykałów dla przeprowadzenia wyboru dr. C. 
Trylowskiego na posła do parlamentu terror,, 
trwa dalej na Pokuciu. Nie mija dzień, w któ- 
rymby radykali nie pobili porządnych ludzi,, 
nie okradli porządnych gospodarzów, nie za- 
kłuli bydlęcia, nie wytłukli zboża, nie podpa­
lili siana u swych przeciwników, ^którzy nie 
chcą się poddać pod komendę „atamana“ Ki- 
ryła. W  niedzielę 8 bm. siczownicy z Brzozo­
wa wyżnego napadli w biały dzień na uświa­
domionego Rusina, Mikołaja Urbanowicza, po­
bili go ciężko i pokłuli nożami w piersi i ple­
cy. Komisja sądowa zastała nazajutrz Urbano­
wicza w stanie nieprzytomnym. Główni spraw­
cy zamachu ukryli się. Dwaj z nich W. Filo- 
wicz i W. Bodrug zostali we wtorek przytrzy­
mani, gdy byli w drodze do Prus; oddano ich 
sądowi. W  czasie aresztowania ich w Jabło­
nowie, jabłonowscy radykali starali się odbid 
aresztowanych^.

O napądzie w Nadziatyczach donoszą w 
dalszym ciągu do „Halicza". ze zamach na bez, 
bronnych włościan był z góry uplanowany. 
Bezpośredniemi inspiratorami napadu byli: na­
uczyciele Matła i Rychwieki, alumni Kindiej i 
Melnyczyn, suplent lwowskiego akad. gimaz- 
jum Procew i jego uczeń z VI kl. gimn. Pan- 
czakow, dalej uczeń VII klasy Jakubów, słu­
chacz uniwersytetu Dobuczewski i agent „Dni-

Pasty, Torelity, Woalty, ij^awiczty, Krawatty, Kołnierze, Pończochy, Grzebyty, Grzebienie i Szezotty 
do czesania, Szezotty do czyszczenia, Mydła, pudry, perfumy, Wody Holodstye

= = : — ===== , =  poleca w wielkim wyborze po możliwie ttizkich cenach — •  =  
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stra", Kordiuk. Gdy uczestnicy wiecu z Rud­
nik, Radzielic, Horucka i Piasecznej wracali 
przed nocą do domów, napadnięto na nich na 
drodze, wiodącej z Rozwadowa do Rudnik. 
Na moście stał niejaki M. Danczewski i świs­
tem dawał znaki, poczem rozbójnicy wypadli 
z rowu i rzucali się na włościan. Okazało się 
że między napastnikami byli: W. Harasym. H. 
Fediew, J. Danczewski i J. Panczak. Sądowo- 
lekarska komisja skonstatowała u kilku włoś 
cian rozbicie głowy, u innych uszkodzenie ko­
ści ocznych i usznych, złamanie kości noso­
wej, pobicie do krwi na twarzy i na całem cie­
le itd. Atentat był wymierzony głównie naks. 
Jaworskiego z Rudnik i posła ks. Dawydiaka, 
którzy ocaleli tylko dzięki temu, że w porę 
odjechali koleją.

—  NieszczęCiwe wypadki kolejowe. Do
„Kurjera lwowskiego" donoszą z Tarnowa:

Onegdaj z pociągu przed Tuchowem w y­
padł w czasie jazdy konduktor kolejowy, które 
go nazwiska na razie nie można było stwierdzić 
i odniósł tak ciężkie obrażenia wewnętrzne, że 
przywieziono go do Tarnowa w stanie nieprzy­
tomnym.

W czoraj rano znowu o godzinie 9 i pół na 
stacji w Tarnowie został zabity szyber kolejo­
wy Piotr Kołodziej, liczący lat 26. Zmarły po­
zostawił matkę i brata.

Wypadek wydarzył się przy szybowaniu 
wozów. Według zwyczaju kolejowego, wchodzą 
szyberzy, pomiędzy wozy w czasie, kiedy one są 
w ruchu i odłączają od siebie wozy, przyczem 
bardzo łatwo można się dostać pod koła wa­
gonu.

Tak się też stało ze śp. Kołodziejem. Koła 
przejechały mu pierś i zabiły odrazu. Podobny 
wypadek zaszedł już w Tarnowie w lipcu. 
Wprost niepojętem jest, że kolej lekceważy so­
bie tak życie służby, które skutek wstrętnej 
praktyki narażane jest na ciągłe niebezpieczeń­
stwo!

—  Sejmik relacyjny. Dnia 8 września w 
niedzielę po nieszporach odbyło się zgromadzę 
nie w Czernichowie. Przewodniczącym zgroma 
dzenia wybrano naczelnika gminy Wołowic, 
zaś zastępcą p. Starowicza. Poseł ks. Szponder 
przedstawił w dłuższem przemówieniu udział 
pracy swojej i Koła polskiego w obecnym par­
lamencie, kładąc przedewszystkiem nacisk na 
sprawy obchodzące szerokie warstwy ludowe. 
Licznie zgromadzeni włościanie przysłuchiwali 
się z wielkiem zainteresowaniem sprawozdaniu 
ks. posła, wyrażając głośnemi potakiwaniami i 
brawami swe zadowolenie, zwłaszcza przy oma 
wianiu piekących spraw ludowych. Nastąpiły 
interpelacye. Naczelnik Wołowic przypomniał 
budowę mostu lub przynajmniej stałego zapro­
wadzenia przewozu pomiędzy Wołowicami a 
Kłokoszynem.

Pan Dr. Dziania, profesor szkoły czerni­
chowskiej domagał się bezzwłocznej regulacyi 
rzek. Piętnował zbytnią uległość Sejmu wobec 
uroszczeń Rusinów. Domagał się tworzenia kon­
sulatów dla robotników, pracujących poza gra 
nicami kraju. Wystąpił ostro przeciw ajentom 
wyprowadzającym polskich robotników do Szwe 
cyi i Norwegii, których tam biją i nad nimi się 
znęcają. W  końcu oświadczył się za wyborami 
do Sejmu powszechnymi, bezpośrednimi, tajny 
mi i równymi. Pan Józef Kuś zapytał się, dla­
czego ludowcy nie wstąpili do Koła polskiego. 
Andrzej Fryc wyjawił swe zdziwienie, że preze­
sem Koła polskiego wybrano p. Abrahamowi- 
cza.

Po odpowiedzi na powyższe interpelacye po­
stawił ks. poseł Szponder rezolucyę wyrażającą 
oburzenie na postępowanie władz pruskich 
względem Polaków w Ks. Poznańskiem i, wzy­
wającą posłów polskich do wpływania na rząd, 
by przemierze Austryi z państwem niemieckim 
zostało zerwanem. Zgromadzenie wśród bucz-

noszą: Wellmann przybył tu ze Spitzbergen 
na okręcie „Fritjof". Pn. 2 bm. wzniósł się 
Wellmann balonem. Silny wiatr północno-za­
chodni pędził balon w kierunku południowym. 
Balon został,w końcu odcięty.

— Atlćci polscy w Budapeszcie. W  cyrku 
Beketowa w Budapeszcie odbywają «ię zapasy 
atletów. Polskich siłaczy reprezentują tam: tar 
nowianin Bieńkowski, zwiący się „Cyklopem 
z Anglji" i oryginalny jegomość p. Kornacki, 
który spowodował już dwukrotnie olbrzymie a- 
wantury swem bezwzględnem postępowaniem 
wobec przeciwników. Najwięcej ucierpiał od 
niego wspaniały okaz rosyjski, Aberg. Potur­
bował go p. Kornacki niemiłosiernie potężny­
mi kułakami i kto wie, na czem byłyby się za 
pasy skończyły, gdyby „nasz brat“ nie począł 
nagle wrzeszczeć w niebogłosy i apelować do 
dobrego serca publiczności, która się rzeczy 
wiście ujęła się za potłuczonym Rosjaninem 
i zarządała uspokojenia Polaka, jakoteż przer­
wania nieprawidłowej walki. Nie wiele to po­
mogło, bo już na drugi dzień dostał się zno­
wu Aberg w niedźwiedzie uściski Kornackie­
go, a innym atletom z trudnością przyszło wy­
swobodzić udręczonego kolegę z objęć pols­
kiego mocarza, który za żadne skarby nie 
chciał wypuścił swej ofiary. Była to zapewne 
tylko czisowa „niedyspozycja", bo przy następ 
nych zapasach okazał się p. Kornacki całkiem 
dobrze wychowanym siłaczem 1 swego przeciw 
nika, majestatycznego Szwedń Walsberga, poło 
żył na dywanie podług wszelkich form przyję 
tych przy mocowaniach-

— Kongres naftowy. Z Bukaresztu donoszą: 
Międzynarodowy kongres naftowy został wczo 
raj zamknięty. Następny kongres odbędzie się 
w r.' 1910 we Lwowie.

— Nowe prawo małżeńskie. W stanie No­
wy Jork weszła w życie nowa ustawa rozwo­
dowa. Postanawia ona, że małżonek, który do­
puści się niewierności małżeńskiej ma być ka­
ranym grzywną 2000 dolarów, albo więzieniem 
6 miesięoznem. Sędziemu wolno jest założyć 
jedną lub obie kary na winnego. Spodziewają 
się, że ogromna dotychczas ilość rozwodów 
zmniejszy się o 75 proc. wskutek zastosowa­
nia tej ustawy. Zwłaszcza rozwody w wypad­
kach, gdzie obie strony dopuszczają się wia- 
rołomstwa w celu uwolnienia się od nieznoś­
nego im jarzma, zmniejszą się znacznie, ponie 
waż z trudnością pozwoli się ktokolwiek zam­
knąć na 9 miesięcy, by uwolnić się od złego 
małżonka.

Kalendarzyk niedzielny.
W  niedzielę 15 września: 

T e a t r  mi e j s ki :  Wieczorem „Edukacja księcia*. 
S a l a  S t r z e l e c k a :  Przed południem Krajowa kon- 

fereneya kolejarzy w Galicyi.
S t r z e l n i c a :  Po południu strzelanie konkursowe

o fanty.
Park Kr a k o ws k i :  Po południu koncert — wieczo­

rem przedstawienie teatru Rozmaitości i żapasy 
siłaczów.

— Nekrologia. Florentyna Marja z Drożdżow- 
skich Grafczyńska, wdowa po komisarzu Magistratu, 
lat 80, zmarła w Krakowie dnia 12 b. m.

Kronika lwowska.
„Wiener Ztg." ogłasza: Cesarz zamiano­

wał nadzwyczajnego profesora Dra Edwarda 
Porębowicza, zwyczajnym profesorem rzym­
skiej filologji na uniwersytecie we Lwowie.

— Żydowski instytut teologiczny. Wydział 
krajowy przedłożył obecnej sesji sejmowej u- 
stawę o utworzeniu krajowego żydowskiego 
instytutu teologicznego we Lwowie, tak iż na 
przyszłość nie trzeba będzie nauczycieli religji 
dla gimnazjów sprowadzać z Berlina lub Wie­
dnia. Kraj bierze na siebie płace profesorów 
itd. pod warunkiem, że zbory pokryją koszty 
lokalu, opału itp. Jak nam donoszą, zdeklaro­
wano już potrzebne kwoty tak, że instytut we 
wrześniu 1908 r., będzie mógł rozpocząć pra­

cę. Między innymi na budowę własnego gma­
chu oraz na internat zobowiązał się p. Samu­
el Horowitz, prezes Izby handlowej lwowskiej 
złożyć 20.CO0 kor., oraz przeznaczył na sty- 
pendja po 1000 kor. rocznie przez 10 lat. O- 
prócz tego wpłynęły do Wydziału krajowego 
deklaracje kilkudziesięciu zborów na stałe sub­
wencje i ofiary w gotówce od pp. J. Stroh, 
posła Galla, Tad. Epsteina, inż. Liebermanna, 
prof. Sternbacha i in.

— Oszust. U prezydenta sądu Eksc. Tcho- 
rznickiego zjawił się onegdaj jakiś młody, ele­
gancki człowiek, który przedstawiwszy się jako 
prof. Raczyński z Krakowa, opowiedział iż o- 
kradziono go w drodze i niema za co wracać 
do Krakowa. Eksc. Tchorznicki dał rzekome­
mu prof. bilet polecający do jednego z rad­
ców szkolnych, jednakże oszust niezja.vił się 
u tego radcy. A teraz do policji wciąż docho­
dzą wieści o oszustwach, jakie oszust pod po­
krywką tego biletu podokonywał.

K ron ika  lite ra ck a .

„Carski Wygnaniec*. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o zamieszczenie: „Wiel­
możny Panie Redaktorze! W nr. 412 „Głosu 
Narodu" znajduje się notatka o jednodniówce 
„Carski wygnaniec". Z notatki tej mógłby ktoś 
sądzić, że wydawnictwo to podjętem zostało 
na dochód ogółu emigrantów z Królestwa. O- 
tóż oświadczamy, iż jednodniówkę wydaliśmy 
na własne jedynie ryzyko i ewentualną korzyść, 
a pisaliśmy jedynie we własnem imieniu.

Rzecz inna zupełnie, że nie mieliśmy na 
oku materjalnych zysków, a pragnęliśmy tylko 
wyjaśnić pewne kwestje dla dobra ogółu. Do­
wodem tego fakt, że przy rozprzedarzy całego 
nakładu zaledwie pokryliśmy koszta wydawni­
ctwa.

Piszemy to wyjaśnienie dlatego, że nie 
wszyscy zrozumieli nasze intencje i spotykają 
nas niespodziewane zarzuty ze strony pewnych 
indywiduów, jakobyśmy chcieli robić interesy 
na ogóle wygnańców caratu. Racz przyjąć W. 
P. Red. i t. d.

Józef Mrozowski 
Witold Koszutski. -

Telegram y.
Przeciw cholerze.

Wiedeń. Na wczoraj sżem posiedzeniu sej­
mu dolno-austryackiego wniesiono interpelacyę 
do namiestnika o poczynienie zarządzeń, celem 
desinfekcyi książek w bibliotekach publicznych 
i prywatnych.

i

Młodoczesi a Sejm czeski.
Praga. Komitet wykonawczy party i mło- 

doczeskiej odbył wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem Dra Skardy i obradował nad spra­
wami sejmu czeskiego z okazyi jego zwołania. 
Uchwalono zalecić posłom, aby o ile możności 
starali się o przeprowadzenie powszechnego, ró 
wnego prawa głosowania do sejmu, jakoteż aby 
wnieśli interpelacyę z powodu stronniczego po­
stępowania władz politycznych w sprawach na 
rodowych i z powodu uprzywilejowanego trak­
towania katolicyzmu. (!) ,

Kongres wolnomyślnych.
Z Pragi donoszą: Uczestnicy kongresu 

wolnomyślnych przedsięwzięli wczoraj wycie­
czkę do Taboru, gdzie u stóp pomnika Ziżki 
złożyli wieniec z napisem: Międzynarodowy 
kongres wolnomyślny bojownikowi za wolność 
i sumienie w XV stuleciu.

Kongres pokojowy. „
Z Monachium donoszą: Na wczorajszem 

posiedzeniu międzynarodowego kongresu p 
kojowego, odczytano telegram 'sekretarza sł 
nu Ojca św. z życzeniami powodzenia dla piać 
kongresu.

nych oklasków wniosek uchwaliło. Późno wie­
czorem zamknięto zgromadzenie.

— Podróż Wellmanna. Z Drontheimu do­

NIAGOTOWE01Włâeę© kjl/n W Związku 3(stoI. 'rawców.
w Ł E K E S ." 11 mm, F łrrts ti I. ( U l iz t  M l ) .  L lO l. lt l  t t ł i l .
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Wypadek „Standartu".
Petersburg. Wszystkie pisma, omawiające 

wypadek „Standartu", zostały skonfiskowane. 
Panuje tutaj powszechnie przekonanie, te nie 
był to nieszczęśliwy wypadek, lecz nieudany 
zamach.

Helsingfors. Według otrzymanych z Gangó 
wiadomości, jacht „Standart" płynął z chyżo- 
ścią 14 węzłów i przy Grangrund napotkał mie 
liznę, nie wskazaną na mapach. Po obu stronach 
wązkiej mielizny głębokość 30 stóp. Jacht o- 
trzymał dwa przebicia podwodne, jedno niezna­
czne w części przedniej, drugie znacznie więk­
sze. Przez całą noc przy pomocy „Frei" pom­
powano wodę. Pogoda była pomyślna, wiatr sla 
by południowo-zachodni. Na miejsce wypadku 
przybyły z Rewia parowce ratunkowe: „Mete­
or", „M cguczij" i „Karin". Rozbicie tłómaczyć 
można w części tern, że drogi wodne do Gangó 
są poczytywane za najtrudniejsze i za mało u 
częszczane, zwłaszcza przez okręty, zagłębiające 
się tak, jak „Standart", na 21 stóp.

Gdy poznano położenie jachtu i poważny 
charakter uszkodzeń, udała się para carska 
wraz z dziećmi i dworem na parowiec awizo- 
wy „A zya" i przepędziła na nim noc. Natych­
miast zarządzono wszelkie środki celem uwol­
nienia jachtu. Celem wypompowania wody i 
zatkania dziur sprowadzono parowce ratunko­
we z Rewlu i Hango. Załoga i oficerowie nie 
odnieśli ran. Dnia 12 bm. para carska wraz z 
dziećmi przesiedli się na pokład przybyłego tym 
czasem jachtu „Aleksandrya", na którym odbę 
dą dalszą podróż. Para carska udała się wczo­
raj na jacht „Standard", aby przyglądnąć się 
pracom ratunkowym.

Petersburg. Petersburska ajencya telegra 
ficzna donosi z Helsingforsu, że położenie jachtu 
„Standard" jest niezmienione. Nurkowie poczę 
li jacht wyładowywać. Dziury zaczęto zatykać. 
Dziesięć pomp parowca ratunkowego wypompo 
wuje wodę z hali maszynowej. Uderzenie pod­
czas wypadku było tak gwałtowne, że kotły po 
sunęły się ze swych miejsc. Para carska prze- 
siadła z okrętu „A zya" na pokład jachtu „A le­
ksandrya".

Aresztowania w Łodzi.
Łódź. Wczoraj o godzinie 11 przed połu- 

diiiem policya wraz z wojskiem otoćzyła ogród 
Mikołajowski i dokonała rewizyi osobistej u 
wszystkich osób, tam się znajdujących. Znale­
ziono przy nich kilkanaście brauningów i masę 
wydawnictw nielegalnych. Aresztowano 67 
osób i odprowadzono ich do kancelaryi cyrkułu.

W  kołach policyjnych opowiadają, że a- 
resztowani należą w części do bojówki jednej z 
partyj skrajnych, a w części do organizacyj 
bandyckich, które w ostatnich czasach dopuści 
ły się szeregu rabunków a przed kilku dniami 
rozesłały do zamożniejszych obywateli miasta 
listy z żądaniem pieniędzy i z pogróżkami w ra 
zie odmowy.

Zamkchy.
Kowno. O 18 wiorst od miasta, ujęto 2-ch 

zabójców żołnierza i policjantów. Znaleziono 
przy nich brauningi. Jeden z ujętych przy 
wymianie strzałów odniósł rany. Obaj przy­
znali się do zabójstwa.

E bat ery no dar. Śmiertelnie raniono pomo­
cnika komisarza policji, Boniaka, zdołał on 
wszakże zabić strzałem człowieka, który wy­
konał na*niego zamach.

Archangielsk. Na przedmieściu wystrzała­
mi rewolwerowemi ciężko zraniono rewiro­
wego.

Z Watykanu.
Rsym. „Corrispondenza romana" zaprze­

cza wiadomości, jakoby Stolica św. cofnęła 
swe zarządzenia w sprawie głagolicy.

Cholera w Rosyi.
Astrachan. Zachorowało na cholerę osób 50, 

zmarło 23. Na przedmieściu zachorowało i 
zmarło 8, w powiecie zachorowało 21, zmlarło 10

Elisawetpol. Stwierdzono dwa wypadki po 
dej rżane o cholerę.

NADESŁANE

W im ienin Jego  CcsarsH o-Król. t f o f t i !
O. k. Sąd krajowy w sprawach karnych we Lwo­

wie pod przewodnictwem R. S. K. dr. Bersona w obec­
ności R. S. K. Stefanowicza i Drexlera jako sędziów i 
kandydata adwokackiego Dr. Hahna jako sekretarza 
rozpatrywał w głównem postępowaniu w dniu dzisiej­
szym na mocy rozporządzania z d. 19/9 1908 O. Z. 25 
skargę firmy „$o lo “ , fabryki zapalnych mate- 
ryałów  i smarowidła na bnciki To w. akc. 
w  W iedniu  jako prywatnej oskarżycielki z dnia 20 
sierpnia 1906 G. Z. Vr. 1717/6—20 przeciwko A bra­
hamowi Gelber, Pinkasow i Gelber i M ar­
kusowi Schwieger za przestępstwo §§ 23, 24 pra­
wa o znaczkach ochronnych, względnie współ vfiny, i to 
w obecności dr. Józefa Ludwika Bernsteina  
jako zastępcy prywatnej oskarżycielki, na wolnej stopie 
się znajdujących oskarżonych Abrahama Gelbera, Pin- 
kasa Gelbera i Markusa Schwiegera, obrońców dr. Ho­
rowitza dla Abrahama Gelbera i Pinkasa Gelbera i dr. 
Rosmarina dla Markus i Schwiegera i uznał za słusz­
ność, na mocy stawionego wniosku przez oskarżającą 
stronę o udowodnienie winy i odpowiednie ukaranie, 
zniszczenie podrobionych znaczków, zezwolenie na opu­
blikowanie wyroku i grzywnę w wysokości k. 1000

I/. 1) Abraham Gelber, urodzony w d. 8/9 1868 
w Rawie, syn maTionków Salomona i Jenie Gelber, re- 
ligii mojżeszowej, żonaty, ojciec 2-ga dzieci, fabrykant 
smarowidła na buciki, mieszkający w Zamarstynowie, i

2) Plnkas Gelber, urodź, w 13/121873 w Rawie, 
syn małżonków Abrahama i Hinde Gelber, religii moj­
żeszowej, ż -jraty, ojciec 4-ga dzieci, należący do obrony 
krajowej, fabrykant smarowidła na buciki, mieszkający 
w Zamarstynowie, sę winni:

a) świadomego puszczania w handel i sprzedawa­
nia w swej fabryce na Zamsrstynowie, w czasie od 
końca lutego do końca marca 1906 wyrabianego sma­
rowidła na buciki, zaopatrzonego bezprawnie znaczkami, 
co do których firmie „Solo*, fabrykom towarów zapal­
nych l smarowidła na buciki Tow. akc. w Wiedniu przy­
sługuje wyłączne prawo używania, względnie używania 
znaizka wyobrażającego znaczek ochronny przez Towa­
rzystwo akcyjne „Union44, złączone fabryki zapałek i 
smarowidła na buciki w Waldegg koło Lincu, na dniu 
13 lipca 1900 r. pod numerem rejestr. 1734 izby handlo­
wej i przemysłowej w Lincu zarejestrowanego i prze­
pisanego na d. 13 lutego 1904 na firmę „Solo44 z tak 
Urobnemi zmianami, że rozróżnienie odnośnego towaru 
przez zwykłego kupującego jedynie przy zwróceniu 
szczególniejsźej uwagi zauważone być mogło.

b) w pierwszych miesiącach r. 1906 celem rozpo­
wszechnienia i sprzedaży tak oznaczonego towaru świa­
domego podrobienia ped a) wymienionego znaczka 
ochronnego:

Przez to dopuść li się Abraham Gelber i Pinkas 
Gelber wykroczenia prneciwko brzmieniu prawa o znacz­
kach ochronnych w myśl §23 prawa ochronnego znacz­
ków z d. 6 stycznia 1890 r., Nr. dz. u p. w połączeniu 
z § 25 t?goż prawa i karze ich się za to wedle § 23. 
Pr. O. Zn. przy zastosowaniu § 266 Pr. K., każdego na  
g rzy w n ę  w wysokości po k. 200, a w przypadku nie­
możliwości ściągnięcia tejże grzy wny aresztem do 20 dni 
dla każdego oskarżonego, jakoteż wedle § 339 Pr. K. 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

Również nakazuje się wedle § 27 Pr. O. Zn. zni­
szczenie możliwych zapasów podrobionych znaczków, a 
zwłaszcza zaopatrzonych w te znaki wieczek pudełek 
do smarowidła na buciki, dalej uprawnia się firmę 
„Solo44 do opublikowania wyroku przeciwko Abrahamo­
wi Pinkasowi na tychże koszt w następujących czaso­
pismach: 1) we Lwowie w .Słowie Polskiem44, w Kra­
kowie w „Głosie Narodu14, w Stanisławowie w „Kurye- 
rze Stanisławowskim44 i 4) w „Czernowitzer Tagblatt44 
w języku wymienionych czasopism, w przeciągu 30 dni 
po ogłoszeniu, względnie doręczeniu prawomocnego wy­
roku, wreszcie skazuje się Abrahama Gelbera i Pinka­
sa Gelbera na zapłacenie wspólnie firmie „Solo" fabry­
kom towarów zapalnych i smarowidła na buciki Tow 
akc. w Wiedniu w miejsce jej w myśl prawa cywilne­
go przynależnego odszkodowania, wynagrodzenia pie­
niężnego w kwocie li 0 kor.

Prawomocność powyższego wyroku potwierdza 
O. k.Sad kraj owy j  ako Sad karn y, Oddz. IV

Lwów, d. 30 sierpnia 1907.

le czn ica  chirurgiczna,
In stytu t Hocnl^UOWSHi (przenośny aparat), 

GittinasWa szwodzHa kcznicza oraz masaż.
Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób.

D ra Artura Frommera
przeniesione:

Kraków, ul. i .  Tomasza 18, Telefon 8 1 , Róg ul. Floryaóskie].
godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu.

tegoż boraxu w letniej wadzie przepłukiwanie 
przez kilka minut nosa, a w krótkim czasie osią­
gnie się znaczną nlgę i następnie zupełne ustą­
pienie kataru.

flządowo upoważniony Geometra cywilny
i rzeczoznawca c. K. 5ąttu krajowego w Krakowie 

(dla całego obwodu sądowego).
Jan Kownacki, Tarnów

b. hotel krakowski.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres miernictwa wcho­
dzące mianowicie: parcelacje dóbr, pomiary lasowe, 
regulacye granic gminnych i pomiary pastwisk gmin­
nych, odszukanie zatartych granic, podział mniejszych 
i większych majętności, plany regulacyjne' i zdjęcia 
miast wraz z niwelacyą, zamierzanie gospodarstw, 
urządzeń rolnych i leśnych wraz z odpowiednimi pla­
nami, pomiary do zawarcia kontraktów notaryalnych.

Plany każdej roboty zdolne do intabulacyi. 
Wszelkie prace wykonuje możliwie w najkrótszym cza­

sie i po cenach umiarkowanych lub umówionych. 
Ważne dla Świetnych rad powiatowych i Zwierzchnośoi 
gminnych: pomiary i odgraniczenia pastwisk gminnych 
i regulacye miast wykonuje wedle umowy z tem, że 
zaplata za wykonane robot/ nastąpić może do roku 

lub i dalej. (1235

N ow ość! Płynna Nowość I

Som ałoza
[najwybitniejszy, apetyt pobudzający, wzmacnia­

jący nerwy 
Ś R O D E K  W Z M A C N I A J Ą C Y  

przeciw wszelk. rodzaju stanom chorobowym^ 
Ido nabycia w a; ekach i drogueryach.

W. d f c y
r  « * y z »  t t  t h i r f

białą i delikatną.
W tzedzfedonaitycia.

K/OM

Dr. Kazimierz Koziański
adwokat krajowy otworzył kancelarję adwokacką

w KRAKOW IE, Karmelicka 10.

Chrypka i katar. Przy chrypce i lekkiem 
zapaleniu gardła oddaje prawdziwy Kaiser- 
Borax Mack‘a, ja k o ‘ woda do płukania znako­
mite usługi. Przy katarze zaleca się roztworem

Sanatogen
Przez 5000 przeszło profesorów i le­
karzy wszystkich krajów cywilizowa­
nych uznany jako najskuteczniejszy 
środek wzmacniający i odżywny.

mm ciało i nerwy
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Broszury darmo i opłafcnie od Bauera & Cie., 

Berlin SW. 48.
Główne zastępstwo: C. Brady, Wien I., 

Fleischmarkt 1.

Zakład dentystczny

W. Lipońskiego
przeniesiony

na ulicę jrloryafclfó 1 1 3 .
nad sklepem firmy Skórczew ski i Polakiewicz.

MAGAZYN GARDEROBY DZIECINNEJ ^ 5
pod firmą

Franciszek Martin
KRAKÓW , Rynek gł. I. 12.

Dolecą w wielkim wyborze na sezon jesienny i zimowy: Żak iety , 
P ła sz cze , P e leryn y, Su k ien ki dla panienek do lat 16, U b ra n ­
ka, Paltoty, K u rtk i i Z a rzu tk i dla'chłopców do 1.12, Kape­
lusze, K apturk i, B erety , Czapki, P ończoch y, Rękawiczki^  
K am asze, rozm . U bran ia  W łóczkow e, B ie lizna , w yroby  
Futrzane i ca łe  w ypraw ki d la niem ow ląt,~po .możliwie 
nizkich cenach............................. W  niedzielę i święta zamknięte
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M A G G I "  P R Z Y P R A W A dno] ehwlii zadziwiającego, ul&flgó 
i przyjemnego smaku.

1TFT/KA KROPEL WYSTARCZA.
Bo nkytlo »  ttkisb ludliot Wetlilujcb, ipaź^wjcft i s lM » l aptecznych«  flaizeczliaob, począwszy od 50 halerzy. Oryginalne ftaczfcf napełnił si| pawinla asjunisj. 23 9

F

i
Poleca na jesie i zim ę

Okrycia damskie, kosłyumy
jakoteż

W IE R Z C H Y  na F U T R A
MAGAZYN i PRACOWNIA f Y l i c  KRAKÓŴ
KONFEKCYI DAMSKIEJ, 0 1 0 0 1 5 1 0 1 1 7  1 1 1 1 5 , U|,[.Bracka), 6.

l i i
fta spłaty

ZEGARY
każdemu

jak również przedmioty precyzyjne ze zło­
ta i srebra
na raty miesięczne od 3 kor. wzwyż
Uhren-Versandhaus Mendi Wien IX|I Porzelan- 
yasse 25. Cenniki za doręczeniem marki.

^ ^ mdummhumbmdbhhwndbunwmdunimhimwiiiii i ..

ST N flPH  Lmaszyny do szycia"
M l i l U l J l l B  z —  do ró żn y  eh  c e ló w  =

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

5 koron mięcej zarobku dziennego

?rzy Kupnie zważać 
należy na to, aby ma­
szyna nabytą została 

W naszych sKładath.

jtasze składy poznać 
można po nboeznym 
- - - - znaku

Singer Co. 7o w. ai(c. maszyn do szycia
KraKów, nl. Szpitalna I. 40  naprzeciw teatru miejskiego. 

Filie we wszystkich większych miejscowościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ w innych 

składach, są wyrabiane na sposób jednego z naszych dawnych sy­
stemów. !Nie dorównują one atoli ani pod względem k< nstrukcyi, 
jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn 
do użytku domowego.

Proszę ządaó najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie j

Pierwszy krajowy Skład

dzim ofcm ów i Foso
hartowny i częściowy [228

K R A K Ó W ,  nl. Grodzka 71.
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

Cząści składowe zawsze na składzie.
Reparacye wyKon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  astr. 
Gramofony i Fonografy najnow. kon­

tr ukcyi od kor. 12 do 500.

Północno Niem Lloyd
w Bremie,

(Norddeutsoher Lloyd) 
G eneralna  A gentura  dla G a licji

we Lwowie, ul. Gródecka 98.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI:
(Nowego Jorku, Baltimore, Galvestoo) Brazylji, Argenty­

ny (Buenos Aires), Anstralji, Japonji etc.
 . Bilety kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Połn. niem. Lloyda
w e  L w o w ie , uL G ródecka  03.

AHTJJ Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

&Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka praca przez cały rok w domu. Wia- 
louaości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 
sanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę.

I  Z . prosi W. 5 . 5 0
poste restante Kraków 
poczta o podjęcie listów.

główna 
(1267

Pierwszy i największy w kraju
SK ŁA D  M A SZY N

towarzystwo domowych robót pończoszkowych
Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frantiskovo 
nabrezi 6— 194. 701 0

Nowo otwarty

MAGAZYN OBUWIA
przy ulicy Szewskiej 1. 2, pod firmą:

BAZAR KRAKOWSKI

W

F .  Ł O D Z I Ń S K I E G ©
poleca Szanownej P. T. Publiczności

Wielki Wybór Obuwia
męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amery­
kańskiego , odznaczającego się trwałością, najnowszym fasonem 
i nm larkowanemi cenami. Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
się w jak najkrótszym czasie, podług nadesl. miary lub starego bucika. 

Filia: Sukiennice (H ala) 1. 12. — Pracownia:
(1152 nl. W ygoda 1. 5. F. Łodziński.

p j e n w s z c f K r a h o u / s J ^

elektrom echaniczna

1

najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pom ocą
gorącego
pow ietrza

KRAKÓW
R y n e l u jŁ 4 4 .

po cenach
najprzystęp­

niejszych.

Nie ma wypadania włosów!

Ella środek na porost włosów
jest obecnie uznany powszechnie jako najlepszy 
środek przeciw łysinie i wypadaniu włosów. 
Czyści i odświeża skórę. Cena m ałej 
flaszki na tłuste włosy K . 3 .60, wielkiej 
K . 5. Pomada na suche włosy, m ały  

Słoik K . 3 .60 , wielki K . 5.
zmienia kolor włosów, 
brody i wąsów w kilku 
minutach. Nie pozosta-  B arinŁ wia żadnych plam, po­

nieważ nie jest farbą, lecz wyciągiem roślinnym. Cena K . 4 i 6.

bieżne uznania ze mszysikich stron śmiali.
17 11 1  i j  usuwa wszelkie nieczy-Jiillii krem na twarz st°ści .■ czymskórę delikatną i młodą. 

Cena według wielkości 1, 2 , 3  i 5 Koron.
J E lla -m y d ło ............................................................ K . 1.—
Pila puder na tw a rz ............................................K . 1—

Wszystkie te preparaty do nabycia u :

BAR O S GABOR fabryka środljiw kosmet. t perfum.
Biuro i  sprzedaż centralna:

Budapest, Dohany ułcza I. Skład: 47. — TELEFON 8—72.
F abryk a : 1., Varosmajor-vtcza 4 2  (dom własny). Telefon 4 5 — 45 .

Wysyłka pocztą 2 razy dziennie za zaliczką, lub poprz. nadesł. kwoty.
Cenuik i sposób użycia darmo. (1025

dc sz y c ia  i haftu
wyrobów trykotowych i  
maszyn do pisania który  
nie posługuje się ager« 

tami.
Na uk a 
haftu  
bez­

płatnie
Cenniki 
srratis
frs

POLECA

rozmai te
^  wyborowe

g a tu n k i

H l f
p a l o n e i

wszelkich systemów do
Józef Iwanicki,

mechanik i specyallsta. 
LWÓW,  Hotel Żorża.

Przyjmij 
je ró­
wnież 

maszyny 
do szycia 
naprawy

m
dla wszystkich szkół 
ludowych i wydziało­

wych.

Draki gninnt, para­
fiaialne, dla pp. 
adwokatów t 
inne utrzy­

muje zawsze gotowe na składzie 
i poleca po cenach umiarkowan.

DRUKARNIA
W. p o tu ra lsH itg o

w podgórzu.
l ir .  telefonu 736.

1186

1881 0

NAJLEPSZE HYGIENICZNE
PARYSKIE

TOOflSM GOIMHOE
DD CELliU SflNITflRNYCn —  P0LECHJ|j

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.

CEimiH orano- wysyłka dyskretne

£«ęons de Franęais
P la c  Szczepański 1. 7, I  p.

(Od 9-tej do 2-giej. (1236

©  ©  ®  .©  ©  ©  ©  ©  © ©
O S  T T łZ  E G  A. JM!

każdego ktokol 
wiekby potrze 
bowal zarzutk: 
i ubrania, ażebj 
się nie dal uwiesi 
d a oko e eg. wy 
glądającym ni 
wystawach ma 
gazyn. wiedeń 
skich ubranion 
got., które au 
krojem ani odro 
bieniem nie mo- 
gą się równać a 
wykończonemi 
ubraniami z mo­
jej pracowni; vs 
cenie różn. nie­
ma. A zatem
Łaskawi Panowie!

zamaw. zarzutki 
i ubrania u Zyg­
munta Chili, kr 
vca wKrakowie 
i 1. Wielopole 1.3 
obok gł. poczty. 

Wypożycza się frak' i anglezy. — 
Wszelkie zamów, na pro w. uskutecz­

nia się możliwie ^najprędzej.
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Najlepsza Farba lakierowa do podłóg
Technikum  M ittw eida

Dyrektor: Prof. A. Holzt. Królestwo Saskie.
Wifźszy Zakł. naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowle maszyn.
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów.
laboratori a elektrotechniczne i maszynowe. Warsztaty fahryczno-naukowe. U r o k  

szkolnym 36 było kształcących się 3610. Programy etc. udziela Sekretaryat

Najwydatniejsze! Najwytrzymalsza! Zatem w u ż y c iu  najtańsza!
Na składzie utrzymują w Krakowie Beim i Spółka, we Lwowie Alfred Beacock w Oświęcimiu Jakób 

.ołomyi S. i M. Feldmaun, w Tarnowie Wł. Brach w Nowym Sącza S. Lichtmann, w Prze-Tobias, w Kołomyi
mvślu M. Begltiditer, w Żywcu, A. Waniek. A. Paluszkiewicz.

Przy zakupnie FBITZLACKU uważać na oryginalne opakowanie, z prawnie ochronioną czerwoną ety­
kietą a odrzucać każdą farbg w innem opakowaMniu, [352

Utrzymaaie zdrów, żołądka

OBRAZY olejne i rodzajowe

W

d o

d i h a c e

a O l H R H K I .
Przeprawa pasażerów do

KHU&BY   — - =
i A R G E N T Y N Y .
Ż ą d a ć  pouczenia.

Korespondentka wystarczy 2112 104

F a l e k  d k  G o m p .
E A S B O B f i ,  E A K O i m  3 0  g. n.

Korespondencya we wszystkich językach.

D w i o  g a b l o t k i

33S f0 ■ • -

Id Si

Poczta, tel. 
i  stacya kolei. 

Unterthemenau

L
Boczny zbyt 

przeszło 
5000 wagonów.

UnterthcmenattsKA 
pahryHawyrobłw glinianych
księcia lana tfon fi?chtcnst«in

Unterthemenau przy Cundenhurgu
Poleca:

i i i

Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy­
małości na trotoiry, dla dworców kolej,, mle­
czarń, stajni, podwórców i t. d., dalej płyty mo-

HBD
o s a
■NB

zajkowe w tysiącznych wzorach, od najskro- 
h do najbogatszych (Produkcya ro­ni niej szych c „

czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa­
bryk etc., podwójnie gładzene rury kamionko­
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej wy­
trzymałości do budowy filarów, prasowaną na 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazurowa­

ną, rury do drenowania, kafle do palenisk.

n a s i

s ili
*

Jlustrowaur cenniHi gratis i franljo.
lin..........liczba zajętych roboiniliiw 700 . - u

Przestrzega się przed naśladownictwem

po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryaóskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r.

każda  

paczka 
herbaty 

i  Ttączką

zaopatrzona 
jest 

tym zna .tem 
ochronnym

Wszystkie podobizny 
stanowczo odrzucić.

Ogłoszenie!
i

ętam pig lie
yj maszynki do pagino- 

wania i numerowania 
drukarnie z kauczoko- 

I wych głosek poleca w 
doskonałem wykończeniu

] .  Ccwinson, Yłien, 1|76,
dlergasse 12. Telefonl21 76-| Adlergasse 12. Telefonl21 76- 

dennik gratis i franko.
| FILIA ODESSA. Zastępcy po­

szukiwani.

Parmo i opłatnie
wysyłam każdemu  
mój wielki polski, bo­
gato ilus r. katolog 
główny z przeszło 
3000 rycin, doskona­
łych instrumentów 
muzycznych wszel­
kiego rodzaju. C. i k 

dostawca Dworu

są tanio do sprzedania. Wiadomość: ulica 
ó w .  Krzyża I .  7  u Stróża.
if  m ■i- \ wysyłka instrumentów

muzycznych i zegar- 
ków Briix nr. 477

(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4 80, 5.50, 6.--. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.40. 
Cytry, Harmonje itd. na składzie 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. (1142

Ijtauns Konrad

Największym 
e»:> Ideałem 
dla pań, aby posia­
dać płeć matową, 
arystokratyczną ja­
ko oznakę prawdzi­

wej piękności. — Żadnych zmr- 
| szczek, wyrzutów, ani plam: skó­

rę zdrową i czystą otrzymuje 
się przez używanie Creme S i­
mon, Pudru i Mydła Simon’a. Na­
leży żądać prawdziwą markę.

„Przewodnik
zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
“ Głosu Narodu.“
Cena egz. broszurow. kor. 3.
w oprawie w półpłótno „  4
Na przesyłkę pocztową 45 hal.

spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W  tym celu 
używać należy najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  
żołądkow< g3 dra Bose, który wszelkie następstwa nieregularno 
ści, zazięoień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę­
cie, nadmierne tworzenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu­
wa. orodek ten sporządzony jest z wybieranyeb najlepszych 
ziół leczniczych, wzmacniających apatyt, trawie­
nie i lekko rozwalniający, że do pielęgnacji wła- 
śc-iw ejżołądka z najlepszym skutkiem służyć może ,
fk fp ^fin iflł W szyst^ie części opakowania noszą 1 
U o ll ZuLulilOł prawnie deponowaną markę ochronną.

Skłtid główny: Apteka

B. FRflGfiER’fl c. k. Dostawca Dworu
(1138

"Wina do Mszy św. dostać można 
u ke. Petra Krawec w Hantszowcach 
p. loco Szepes megye Węgry. 
Stołowe białe a 46, 50, 60. 70 

S0 hal. liter.
Czerwone od 70 h. wyżej.
Tokaj sam orodner a 1, 1.50 

1.60, 2 kor.
Tokaj słodki (ausb^uoh) a 4, 5, 

6 kor. litr.

„pod Czarnym 0rłem“ PRAGA Mała Strona 203,
róg ulicy Neruda.

  WYSYŁKA CODZIENNIE. GL
Cała flaszka 2 ker., pół flaszki I kor.

Pocztą za nadesłaniem kor. 1*50 mała flaszka, kor. 2’80 duża 
flaszka, kor. 4*70 — 2 wielkie fi. kor. 8 — 4 wielkie fi., kor. 

|22 — 14 wielkich fi. do wszystkich stacyi monarchji austro-| 
węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier.

Bęczą za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowic
ks. Antoni Łętkowski z Krościenka.

KA N A R K I  harcyńskie
poleca własnego chowu, rasy „Seiferta** wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie, 
sprzedaje według jakości śpiewu, po b złr., 6 złr., 8 złr., 
a najlepsze śpiew aki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za­
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych.

Przez 10 dni próby wymiana dozwolona.

KANARKÓ WHODOWLA
JAN SZUFA

KRAKÓW, ulica Stolarska 1. 13.

kupuje się 4 
najlepiej L 

we fabryce j
L. BAUMANNA, właściciela c. i k.patentu, Wiedeń,  ̂
VI/2,Millerga88e Nr. 6 dlatego że wózki te odpowia- ^

M i  dziecinne
dają wymaganiom hygieny i zdrowia i są zale­
cane pizez pp. lekarzy, gdyż wykonanie ich jest 
Joskonałe eleganckie, i sporządzone są w cenach 

od najniższych do najwyższych.

Ilustrowane cenniki gratis.
624—0

| F A B R Y K A  
ROLET

■ 7r**'Y-

m  %
I' i *

ŻALUZYI
pod firmą

Władysław
Pędziwiatr

*  KRAKOWIE

Zwierzyniecka
m >.̂ N»L  j .

Trzy guldeny
[ kosztuje paczka poczt, brutto 
15 kg. pięknie sortowanych od- 
I padków mydeł: fiołkowych, ró- 
Jżanych, heliotrop, Moschus, Hon- 
| waflowych, brzoskwiniowych, lilio­

wych i t. d.
I Wysyła za zaliczką Bohem ia  
j ParlKimerle Bodenbacb  

a/.VS.9 Weiher 221.

Największa w kraju firma

K  PAWŁOWSKI

arzad pasieki Ant. Kraiń- 
1 skiego w Jezierzanach ad

Borszczów wysyła 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw­
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor. 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio­
dy pitne, wyszczególn*one na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań­
ski, królewski i miody pitne owo­
cowe jak Borówczak, Maliniak, De-* 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciokilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, w ce­
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 h. 
Cenniki na żądanie franko. 1076

KRAKÓW, RYNEK L. 18.

t  poleca swe znakomi" 
te, przez hafciarnie 1 
pracownie krawieckie 
wypróbowane maszy­
ny do szycia i do haf­
tu, którym żadne inne 
dorównać nie mogą. 
Niezrównane w  szy­

ciu i niedoścignione w hafcie. Żą­
dajcie cenników.

Blaga o litość
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so­
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo­
możenie jakim kolwiek datkiem. Ła­
skawe datki na ten cel przymnje 
Adm. -Głosu Narodu“

Jo wynajęcia
pokoje z utrzyma­
niem frontowe, n P.

JÓZEFY R0G 0SZ0W EJ
K raków , ul. Grani­

czna Ł. 14.
■

kuracyjny i deserowy z własnej pa­
sieki, wysyła w 5 kg. pnszkaoh 
6 kor. opłacone, Ks. Wł.

wysyła w 5 kg. pnszkaoh po 
_ \ opłacone, Ks. Wł. Mikitka,
proboszcz, Kupczyńce, p. Denysów.
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ZAKŁAD DIEFt WSZOFIZĘDNY. ZAKŁAD DIEHWSZOKZEDJSTY.

C. i k. N adw orna sztuczna  fa rb ia rn ia  i chem iczna prafinia
C . r o i A m  F i l ! G A R D E R O B Y ,  U N I F O R M Ó W , F I R A N E K  I  M A T E R Y J  F i l i a c h *„ S fS ie i l l  i  lUSSd w s z e l k i e g o  r o d z a j u  c a ł y c h  i  p o p r u t y c h .  S t e m  rlUSSIi

W łasne sk ła d y  fa b ry czn e : KRAKÓW: tylko przy ulicy Sw. Krzyża 1. 7. LWÓW: ulica Sykstuska
1. 26 obok c. k. głównej poczty, ul. Batorego 1.20, (Hotel Saski)

...... ,■ , — 1 , ,,,------- SPECYALNOŚĆi Pralnia sukni jedwabnych i strusich  piór. '^ r  1 j s  , , ■■
Zlecenia z prowincyi wykonuje się 3aknajstaranniej i jaknajtaniej. — Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach w Morawii i na Śląsku. — Fabryka w Bernie. —  Proszę 
dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). —  UWAGA I Na wszystkich z mojej fabryki 

czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić. (242

Księgarnia G. Gebethnera i SpófRi in KraKoiaie
poleca n ow e w y d a w n ic tw a  własne i komisowe:

Koron
Adamczewski Si. P r o je k t  sn c h e j a sse n iza e y i m ia s t  n a  p r a ­

w a ch  n a tn ry  dla użytku samorządów miejskich i gminnych —*60 
Anczyc Wł. L. K o ś c iu s z k o  p od  R a c ła w ic a m i. Obraz histo­

ryczno-ludowy w 5-ciu oddziałach. Wydanie 4-te z muzyką . . 2 —
Bujwid 0. Prof. P ię ć  odczytów  o b a k te r y a c h . Rys ogólnych 

zasad bakteryologii w zastosowaniu do chorób zakaźnych, z do­
łączeniem nwag o surowicach leczniczych, szczepieniach ochron­
nych i dezynfekcyi z tablicą zdjęć mikro-fotograf. własnych
Wydanie 3-cie znacznie przerobione.................................................. 1*—

Caro Leopold. S ta ty sty k a  e m ig r a c ji  polskiej i Austro-Węgier-
skiej do Stsnów Zjednoczonych Ameryki północnej......................... 1*50

Chrząszcz Tadeusz. W in a  ow ocow e. Podręcznik dla szkół rol­
niczych i praktyków.....................................................................................2*40

Chrząszcz T. i Sokołowski J. B a d a n ia  w  g o r ze ln ie  w ie . Pod­
ręcznik przeznaczony dla właścicieli gorzelń, gorzelników, oraz 
kontroli technicznej gorzelń i drożdzarń. Z 51 ryc. w tekście . 3*60

Chrząszczewska J. P o g a d a n k i z  d z ie ć m i i m e to d y c zn e  
w s k a z ó w k i. Podręcznik dla matek, nauczycielek i wycho­
wawczyń. Wydanie 3-cie rozszerzone i poprawione. Karton . . 2'60

Chrząszcze w ska J. i Haberkantówna W. O p o w ia d a n ia  p rzyrO "
d n ic ze . I Staw. Z 23 rysunkami..................................................—*65

Forsteter L. dr. T a b lic e  p o g lą d o w e  do dyagnostyki wad za­
stawek serca dla nżytku lekarzy praktyków i studentów medy­
cyny. Pięć tablic zawierających 27 szematów kolorowych . . 6‘—

G a b ija . Rinktine knyga, paaukuota lietuyos dainiaus yyskupo
Antano Baranaucko atminimui............................................................3*—

Gątkiewicz Antoni. P o d r ę c z n ik  dla właścicieli i kierowników 
gorzelń. Własna ocena i kontrola pracy zawodowej w gorzelni.
Z 18 rycinami w tek ście...................................................................   1*80

Oide Karol. Z a s a d y  e k o n o m ii sp o łe c z n e j. Trzecie polskie 
wydanie według 10-go wydania francuskiego, ponownie opraco­
wane i rozszerzone przez dra Włodzimierza Czerkawskiego . . 10.— 

Gumowski Maryan. S . p . p ro f. d r .F r a n c is z e k  P ie k o s iń s k i .
Rys życia i r>rac.................................................................................... 1*20

Heck K. dr. prof. O k o n ie c z n o ś c i u tw o rz e n ia  n o w eg o
ty p u  sz k u ty  ś r e d n ie j . (Kwestya filologii starożytnej). . 1-—
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Wielokrotnie naładowany, nigdy niedościgniony, 
skutkuje ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco 

0 0 ©  przeciw wszelkiej pladze robactwa. © 0 0

P« nabycia tylKo w« flaszKach, nigdy za i  w tnbee, I W  gdzie wywieszone są plakaty Zacberla.

12.000 koron
małoletnich, na 6°/0f na hypotekę
realności w Krakowie, za zabezpie- 

ma do uloko-czeniem Ł 
wania oa 1-go październ. b. r. kan- 
celarya adwokata Dra Bobilewicza 
Krakowie. 1221

Założony w r. 1870
ZAKŁAD

rzeźbiarsko-kamlenlar -
8ki

Braci Trembeckich
w Krakowie,

ul. Rakowiecka L. 7.
Podejmuje się wyko­
nania wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą­
cych a w szczególno­
ści grobowców i 
pomników tak w

C e n n i k  drzew owocowych
wysyłam każdemu opłatnie. J a ­
błonie (10 000 szfcnk), do sprze­
dania, wysoko-pienne silne z koro­
nami, szczepione na Jabłoniach dzi­
kich : za 10 szt. 8 kor., za 100 szt. 
70 kor., za 250 szt. 150 kor., za 
1000 szt. 500 kor. Te same bez ko­
ron wysokopienne: za 10 szt. 6 kor., 
za 100 szt. 50 kor., za 250 szt. 112.50 
kor., za 100© szt. 400 kor. Adres: 
E. Uklański, Zarząd Ogrodów Olsza- 
Dwór. Poczta, stacyaKraków. (1237

Kuracyjne ^

miejscu jak i na pro- 
wincyi. Poleca wielki
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu­

ru i granitu.

Wino Yermutli

F U T E R

z fc  firmy Fratteli Casa, Turino ¥ £

%  1 flapzfca K or. 2 .30
^  poleca handel pod firmą

H  W o jc ie c h  Olszowski  J
w Krakowie, Mały Rynek. ^

/|T 4T7|\ 7|\ /|\ /fTyjr

PomocniK i PraKtyKRRt
tylko z dobremi poleceniami potrze­
bni do handlu kolonialnego
Jakóba Piekły w Podgórzu.

Kucharz uzdolniony
bezfamilijny, w średnim wieku, po­
siadający chlubne świadectwa z do­
mów restauracyjnych i prywatnych, 
poszukuje miejsca każdego czasu w 
domach prywatnych lub restaura­
cyjnych.

Żądanie zapłaty od 20—30 koron. 
Adres: dtan. Arendarczyk, Jordanów.

Poszukuje się 
K i ~

(1222
u c h a r z a

lub człowieka fachowo uzdolnionego 
do samoistnego prowadzenia restau- 
racyi i kawiarni hotelowej. Zgł. 
u Administratora domu przy ulicy 
Zwierzynieckiej 1.4 w Krakowie.

H. Telesznicka

P. BOUFFAL
następca Arm atysa i Sp.

pod zarządem St. Keina
X«tC<w,ayneń ffł.L22

poleca:
VI wielkim wyborze
Nowośei na sezon

1 0 0 7 / 8  
przyjmuje wszelkie robo­
ty, taH nowe jat; i prże­

li.rtfbtf
Cenniki illustrowane na 
żądanie darmo i opłatnie.

W  KRAKOWIE 
przy ul. Szewskie] I. 10 l-sze p.

Poleca: Kompletne urządzenia salo­
nów, sypialń, jadalń stylów., serwis 
dorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i zwycz., pianino 
fortepian, biblioteki, oiura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry. lampy i różne sprzęty 
mah. i zwykle. Ołtarz i Tabernaću- 
lum złocone. Wiele obrazów olej. 
Fishaimonia 4 głos: fir. Schiede- 
mayer Stuttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmuje się w komis.

agentów i zastępców
przyjmie zaraz Kasa posagowa

„Aurora" L w ó w , Podwale 7.

Expedient
branży płocienno-bieliźnianej 

>ćto
zna­

jący podwójną buch halteryę, języki 
polski, niemiecki i rosyjski, poszu­
kuje posady. J7gIosz. w [drukami 
„Gl. Nar.“ pod lit. Z. Ł.  (1213

l a  rzędowym stanowiska
blondyn o szlachetnych rysaoh 
w kwiecie wieku, średniego wzrostu, 
dobrze zbudowany, prawego cha­
rakteru pragnie zawiązać k o ­
respondencją w cela matry-

Yiekum onialnym  z panną w wie
do lat 30, polką, sympatyczną, fizy­
cznie rozwiń., skromną, gospodarną 
wesołą, łagodną, odpow. wykszt. z po­
sagiem około 20.000 kor. Zgłosż.tylko 
poważne z fotografią uprasza na­
desłać do Administracyi „Głosu 
Narodu" w Krakowie pod „Hymen“ 
do dnia 25 bm. Fotografie, które 
nie będą konwenjować zostaną 
zwrócone bezzwłocznie. Korespon­
dencja początkowa może się odby­
wać „poste restante". (1267

Sklep spożywny
ze sprzedażą wódek na flaszki i piwa 

ielkowegobutelkowego dobrze się rentujący 
na dobrej ulicy w Krakowie zaraz
do sprzedania z powodu słabości 
właścicielki. Wiadomość___________________   poste re­
stante Dębniki pod literą G. M. (1242

SKLEP
towarów mieszanych hurtowny i 
drobna sprzedaż w najcelniejszem 
miejscu w mieście powiatowem Ga­
licyi zachodniej;—firma wyrobiona— 
zaraz do sprzedania. Adres: Tarnów, 
poste restante Sklep 22.

s t ó t  t y r o l s k i
w zupełnie dobrym stanie do 
dania. Wiadomość uL Długa 
parter na lewo.

rze-
K,
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Rogózki kokosowe, szczotkowe i żelazne, Szczotki do wycierania nóg do przedp., 
Szczotki hygien. do czyszcz. dywanów. Maszynki z

Wyłączny sprzedaż na KRAKÓW i okolicę KARBOLINEUNI „Avenarius“ . 
płytą niklową do froter. | dowlane, Cement krajowy i opolski, Gips zwykły

Artykuły bu- 
i alabastrowy Wapna hydrauliczne.

FARBY OLEJNE
do użycia gotove szybko schnące do pomalow ania schodów, okien, 
podłóg. G iazura, Bursztynowa i lakiery do podłóg ze 
znanych firm: L. Marxa i 0. Fritzego jak również i z krajowych fa­
bryk L. Baranowskiego i Sp. w Krakowie. M asa francuska  

i woskowa do podłóg. Farby spiritutowo-iakierowe.
 :— : LINOLEUM do podłóg —  —

Szczotki co froterowania i zamiatania, czyszczenia mebli, czy­
szczenia obuwia, szkieł i lamp, Trzepaczki Pióropusze. Łopatki 

i zmio:ki do śmieci Mies/.ki do samowarów.

Lakiery, kremy i pasty do lakierowania i odświeżania kolor, bucików. 
Lakier mieniący r;a obuwie. Lakier na kalosze. Smarowidło na obuwie.

polecają najtaniej

ressm& 
SPÓŁKA

Kral(ow,3yiiel(37,£inia &>$•
•o a
s  ,Por kin( do tuczenia świń |

OLIWY KRAJOWE i KAUKAZKIE 
do m aszyn i tłu szcze, oliwę lecerską, oliwę rzepakową. Smaro­
widło na osie, belgijskie i krajowe. Smarowidło na obuwie nieprze­

makalne. Sm arowidło i l a k i e r y  na uprzęże.
Szczotki i zgrzeblą do koni. Smarowidła na kopy­
ta, mydło do siodeł. Latarki stajm ne, ręczne i kie­
szonkowe. Niezawodne środki do trucia myszy pol­
nych i domowych. Cebula morska, Fucksol trucizna 

Michnika. Suchary Fattingera dla psów.

K a l o s z e rosyjskie i amerykańskie, Pantofelki domowe, Płachty 
nieprzemakalne, Płaszcze gumowe.

O ryg inalny
„ n m m P F  k o l e j o w y
Prawdziwy 

i  t ą  
m a r l ą

Zł. 3.50

tylKo
ochronną
Zł. 4

Mój oryginalny „R osk op f Kolejowy1 remontoir kotwicowy po­
siada 32 godzin idący werk, kryty szkłem, z łożyskami rabiwemi 
mi, z tarczą emaliowaną, szczelnie zamykający się. prawdziwą ni­
klową, grawirowaną kowertę do otwierania, patentowanym ciopkiem 
do naciągania, skutkiem czego przekręcenie sprężyny jest wyluczone 

lażdy zegarek ma kompasowy przyrząd regulacyjny i utrzy-czone.
muje czas w każdej porze dokładnie co do minuty, Przeszło 10.000 
sztuk dostarczam c. k. kolej, państw, ku najlepszemu zadowoleniu. 

Bez sekundnika K. 7. — ze  sekundnikiem K. 8.
3 lata pism. gwarancyi. — Za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. 

Wysyła za pobraniem.

MAX B0HNEL
Wien, IV., jttargarethettstrasse 27.

Sądowy taksator i rzeczoznawca
Żądajcie cennika z 2.000 rycin darmo i opłatnie.

Do Pana M axa B6hnela Wiedeń, IV. Z przyjemnością dono 
a Panu, że z przysłanych zegarków jesteśmy bardzo zadowoleni 

Chodzą znakomicie.
Z poważaniem

Ed. Żurek starszy rewident c. k. Kolei państw., Tryest. 
(Ostrzega się przed naśladownictwami)

Do państw ow ego egzam inu  
z  rach u n kow o ści i buoh a ltery i kupieckiej
przygotowuje i za skutek r ę c z y  — długoletni nauczyciel — urzędnik 
rachunkowy — skarbowy. Honoraryum bardzo przystępne.

Bliższa wiedbmośó w admlnistracyi „Informatora1*, K ra k ó w , 
Wiślna 2. (1268

Nie dajmy się oszukiwać!

Pierwszorzędny

ZAKŁAD POGRZEBOWY
ul. JKiKołajsIja, stllcp 1 . 1 6 ;  
mieszkania 1. 11 - - - -

Telefon nr. 51. (1114

Stały i pewny zarobeK od 20 -30  Koron tygodniowo.
może mieó każdy, kto bę­
dzie pracować na opaten­
towanej „długiej** maszynie 

„ S Ł A W I  A-<.
Ani wiek ani płeć nie 
mogą być na przeszkodzie. 
Odległość też nie ma 

żadnego wpływu. 
Dokładne nauczanie 

pracy na maszynie za 
darmo

Na żądanie posyłamy na­
uczycielki do domu. 

Wykonane prace przyj­
muje się do dalszej 

sprzedaży. 
P ierw sze G a lic y j­
sk ie  przedsiębior­
stwo dom ow ycli ro­

bót poń czoszko­
w ych n a  długich  
m aszynach do ple­

cenia.

J . L i ! B A L  i  S - k a
zarejestrow ane Towarzystwo handlowe

LW Ó W , ul. Kochanowskiego Kr. 39—16.
(Ostrzega się przed kupnem maszyn kulistych).

Żądajcie prospekty.

M0VptlU z e w  /no//m<v jcAhio/ % w y c j v z , \  

Ą \ c &  /j w . ft j  c t i c c z e  /m ftfcLp, 
j S . t U  s h u m y / z  M w n y Ą O Ą o A u .

^ L ) £ i u y x e ^ c J % .  A X < y  A c f i ś i ć t  A t u x i x / i  

0 ( W  /ja lity x v t c i j a A / u y n H y

^ \ a i i \ x u A-xefLOJ

Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również niemieckie BIBUŁKI 
cyjaretowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy, że te wyrób wrogów naszych.

Tytuły pdskie, ruskie, zazwyczaj patryotyczne, jakich oni uty- 
Na odnośnym towarze powinna byćwają, są tylko podejściem, 

wymieniona tlr.na polska lub ruska, która ten towar wytwarza i któ­
rej nazwisko wszyscy znamy.

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzie się nas/.ych nazwisk. A więc precz z wyrobami,
które nie posiadają nazwiska przemysłowca pobkiego lub 
ruskiego.

Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć!
M r , W ł .  B e ł d o w s k i

właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki ,.Salvesor*. —  
„Fram“ ze Salvesolem. — „Daimios“ ze Salvesolem. Wszystkie 
są pierwszej jakości. Wata „Salvesol“ umieszczona w tutkach 
pochłania nikotynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na 
organizm ludzki.

Wata „SA.LWESOL'* nadaje się nawet do najmocniej­
szych tytoni i cygar. — Do nabycia w c. k. Trafikach i le­
pszych handlach. (1015

Kathreinera 
Kneippowska 
kawa słodowa

okazała się jedynie naj­
lepszą domieszką,która 
jako lekko strawna, 
pożywna i 
wytwarza- ^  
jąca krew
przyczynia się \
do zdrowia.

Prawn. zastrzeż. Każde naśladownictwo karnet

JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego W urma
w Krakowie ul. Kanonicza 1. ,1S.

Zakład artystyczn; 
kamieniarski

Jozefa  Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krak o v.-;'-3 posiad?. 
wielki wyb. got. ponur 
z piask., granitu i 
muru. i-; odejmuje się 
wykon, grobowców w
miejscu ma pro w.

Wojciech Oiszooski
w Krakowie

poleca wielki wybór

K AW
angielskich surowych i co­
dziennie świeżo palonych.

Tanie czeskie
PIESZE!

5 kilo, świeżo darte 
K. 9*60, lepsze K. 12, 

te, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30, 36,

Wysyła opłatnie za uobranlem. 
2wrol lub wymiana aozwolone z*
zwrotem porta. — Benedict Sachtin 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy.

J A S Ł A A
Papierówki, różanki, czu - 

batki | cytrynówki, t porto 
kardynał płomienisty i inne 
wysyła

Zarząd ogrodu w Kamienicy
(poczta i telegraf w miejscu) w ko­
szykach 5-cioklg. po 3 k 50 h. 
franco za pobraniem należytości.

Przyjmuje się również zamówie­
nia dla późniejszej dostawy na jabłka 
zimowe, t. j. renety złote i szare, 
renety Baumanna, parmeny, 
kalwile, oliwki, sztetyny, glo­
ria mundi, buraczki oruz ja ­
błuszka rajskie. 1229

P raw dziw y jed y n ie  Mack’a

is er-

Jcdyttic prawdziwym jest tylko
T h ie rry ’ego Balsam
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica". 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—

T h i e r r y V g o  m a S ó  b a b k o w a
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalioz. lub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotbeker A. Thiorry 
in Pregrada bei Robitacb-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis i franko.

do
P ielęgn ow an ia  p ‘ ękności 

zdrow ia.
Prawdziwy Mack’a Kaiser Borax uźy- 
cza skórze delikotności i świeżości, 
czyni ją białą, jest znakomitym do 
do nst i konserwowania zębów, przy­
nosi wielką ulgę w katarach i za­
paleniu gardła. Prawdziwy Mack’a 
kal 8r Borax czyni każdą wolę mięk­
ką i jest najlepszym  ̂środkiem czy­
szczącym. Ostrożność przy zakupniel 
Prawdziwy jedynie w czerwonych
pudełkach” po 15, 30 i 75 hal. z wy- 
czerpującem objaśnieniem Wyłą­
czny fabrykant na Austro-Węgry*. 
G ot iii eb Y o ltb , W ie n , I l l j l .

K ilk a d zie sią t flaszek

starego Wina
er, Malwazya i inne)

Wiadomość ul. Długa
tanio

Lo sprzedania.
I. 44, parter na lewo od 3—4 pô  
południa. (1ST

W y d a w c a  d r .  A n t o n i  B e a u p r e *  R e d a k t o r  o d p o w .  W l o d z .  S t r y c h a r s k i .  W  d r u k .  „ G ł o s u  N a r o d u w p o d  z a r z ą d e m  S t  T o m a s z e w a k i e f o .


